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Podatek dochodowy od strat.
‘ Wśród licznych obowiązujących u nas podatków 

'nuełSśmy i różne takie, których naziwy we .wielu 
[wypadkach wcale nie odpowiadały faktycznej ich 
iLeści. Podatek, aa przykłady od zysków wojennych 
był często stosowany do osób, które nie osiągnęły 
mietyiko żadnych zysków prawdziwie „wojennych", 
lecz nawet normalnych zysków pokojowych. Poda
tek od wzbogacenia się w  podobny sposób często 
(nakładano na osoby, które wcale się nie wzbogaci
ły. Ale takie opodatkowanie pseudo-zysków i uro
jonego wzbogacenia się mogło istnieć tak długo, 
jak żyliśmy w  chaosie walutowym i mieliśmy nad 
zwyczaj niestałą, papierową tylko ,,walutę" mur
kową. Wtedy to między okresom powstania jakie
gokolwiek dochodu a datą złożenia zeznania o tym 
dochodzie m iędzy' datą wymiaru podatku a dniem 
niszczenia go spadek wartości marki polskiej był 
kolosalny. Spadek, ten sam przez się naprawiał 
,.Wyrządzone podatnikom przez niesprawiedliwy 
Wymiar krzywdy, i już samo przewidywanie takie
go dalszego spadku wartości marki polskiej odbie
rało pokrzywdzonemu podatnikowi chęć do skła
dania reklamacyi i odwołań.
? Teraz rzecz się przedstawia całkiem inaczej. Ma
my wreszcie stałą walutę złotą, na której znaczny 
(spadek nikt już liczyć nie. może i o tem dobrze pa
miętać powinien nietylko podatnik, lecz przede- 

..Wszystkiem sam Skarb Państwa. Jak widać znaj
duje się jeszcze Skiarb Państwa niestety, pod wpły- 
’.wem inercyi i chce uadał pobierać podatek docho
dowy tam, gdzie nietylko żadnego dochodu niema, 
lecz gdzie są wyraźne straty. Twierdzenie to ©- 
j»eram na par. 37 rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 25- czerwca 1924 r. o  bilanso
waniu w* złotych etc. (Dz. U. R. P. z 1924 r. Nr. 
55, poz. 542), który brzmi jak następuje: 
i „1. O ile dia celów wymiaru podatku dochodowe
go za rok podatkowy 1924 sporządzono bilans zam 
knięcia w* markach polskich (podatkowy bilans 
zamknięcia) pozostałości na rachunkach miesza
nych mogą być pr zerach awarie na "toto do bilansu 
otwarcia, sporządzonego ma mocy niniejszego roz
porządzenia aż do wysokości zysku za ostatni rok 
operacyjny, reszta zaś pozostałości po kursie z da
ty bilansu miarkowego.
; „2. Od przerachowanych w  ten sposób pozosta
łości podatek dochodowy piobrany nie będzie, 
i „3. O ile praeraćhowanie nastąpiło po kursach 
niższych niż wskazanie w ustępie 1, to od pozosta
łości (różnica między kwotą przyjętą do bilansu, 
a  kwotą otrzymaną z przerachowania zgodnie z 
.jlist. 1) pobrany będzie podatek dochodowy za wła
ściwy rok podatkowy".
i Ponieważ tekst jest nie dla wszystkich dość wy
raźny, to wyjaśni go przykład następujący:

Dla celów wymiaru podatku dochodowego na 
tok podatkowy 1924, firma sporządziła bilans zam 
knięcia w  markach polskich na dzień, 31 grudnia 
1923 r. i podała w  bilansie tym jako wartość swo
ich towarów sumę Mk. p. 123.500,000.000 i  jako zysk 
za 1923 rok operacyjny — mk. p. 1,500.000.000. Je- 
Iżeli firma ta zechce sporządzić bilans otwarcia w  
klotych na dzień 1 stycznia 1924 r., to ma obowią
zek (przeszacować towary swe do bilansu zloto
wego na sumę złotych, nie wyższą od złotych 
110.000 .  to z tego powodu, że suma marek poi.
1.500,000.000 podzielona przez mk. p. 150,000, (kurs 
przeciętny z noku aperacrfoego) daije złotych 10,000 
(a sonna mk. p. 123,500,000.000 mniej Marek poi. 
2̂ 500.000.000, csyM sama »k .  p. 12(2,OOOIX»JOOO, 
podtiefl. przez mk. p. 1,220,000 (kurs z daty bilansu 
marfcowego) daje A  700,000, które razem t  powyż- 
tanmi xŁ 30,000 stanowią przytoczoną sumę zł.
UtyMO.
P (MMK firma ta przyjmie wartość towarów swych
Pa WtlpM ■łatewgga m mm* . dt d,

110.000, to za nadwyżkę płacić będzie podatek „do
chodowy". Tyle się mieści w par. 37 powyższego 
rozpoi żądlenia.

Wszyscy jednak wiemy, te zapasy towarowe, 
umieszczone w  inwentarzu każdej firmy, pocho
dzą niekoniecznie z nabycia ich w  dniu sporządze
nia bilansu, niekoniecznie nawet z ostatniego ty
godnia, miesiąca, kwartału, ani nawet półrocza, 
poprzedzającego dzień sporządzenia bilansu. Bar
dzo często natomiast zapasy towarowe od wielu lat 
znajdują się w składach danej firmy. Przypuśćmy 
więc, że firma powyż&aa nabyła przed wojną pe
wien towar za Rb. 100 tysięcy, którego z jakiejkoi- 
wiekbądź przyczyny dotychczas nie sprzedała. To
war ten figurował w każdorocznym inwentarzu 
firmy po cenie kosztu, początkowo sumą rb. 100,000 
później zaś sumą mk.210,000, które obecnie stano
wią część składową powyższych marek polskich
123.500.000.000. Przy obowiązuj ącem teraz wsku
tek powyższego rozporządzenia przerachowaniu 
po kursie mk. p. 1,220.000 za jeden złoty, towarowy 
objekt ten, wartości przedwojennej w  wysokości 
rb. 100,000, czyli złotych 266,667, wyrażony być 
musi w  bilansie zlotowym sumą wszystkiego 18 
groszy.

Jeżeli obecnie, po- dziesięciu latach przerachowa 
nia towaru, po znacznem zdeprecjonowaniu się, 
pieniądza, nawet złotego, po wszelkie! poniesio
nych kosztach składowych, firma nasza sprzeda 
towar powyższy za 75 proc. pierwotnej wartości 
tj- za z}. 200,000,25, to poniesie ona przy lej tran- 
zakcyi bezsprzeczną slraitę w  wysokości, przewyż
szającej zł. 66,667, a mimo to będzie musiała zapła 
cić podatek „dochodowy" od złotych 200,000,25 
mniej groszy 18 czyli od złotych 200,000,07, który 
to podatek wynosi około pięćdziesięciu tysięcy 
złotych.
Według pojęć współczesnych podobny podatek 
„dochodowy" brany z tranzakcyi, przy której po
nosimy stratę, jest nietylko logiczną niekonsekwen 
cyą, lecz przedewszystkiem — wielką niesprawie
dliwością. Podatek taki, nie mający nic wspólnego

z dochodem fermy byłby zwyczajnean zabraniem 
części substancji majątkowej ósmej firmy. Przea 
to Skarb Państwa stosując metodę tę na szepąsasg 
skalę, narażałby całe zyjde efcowoimtoBne fi finanse? 
w e kraju na dotkliwy ^awank.

Dla przejrzy*slości pi wytoczyłem przykład naby
cia towaru przez fermę jeszcze przed wojną, lecz 
w  sposób podobny pokrzywdzone będą wszelkie 
firmy, których zapasy pochodzą z Łat nawet pó
źniejszych. Krzywda w  każdym poszczególnym wy
padku będzie tern większa, im bardteUsj oddalona, 
jest data nabycia towaru od daty sporządzenia, b i
lansu ztótowego. ' , •

Trudno (przypuścić, żeby autorom powyższego 
rozporządzenia całkiem obce były przytoczone po
wyżej okoliczności. A  jeżeli minio to podatek, a 
którym mowa w  par. 37, nazwany został podat
kiem „dochodowym", to czy przypadkiem nie za
stosowano określenia podatku jako ^dochodowe
go", nie w  sensie podatki:, pobieranego od oocbodu 
przedsiębiorstwa, lecz w  sensie podatku dochodo
wego tj. intratnego, zyskowego dla Skarbu Pań
stwa? Jeśli tak jest, to przyznać należy racyę pa
nom auorom powyższego rozporządzenia, że w o- 
becnym wyjątkowo ciężkim i  przewlekającym się 
kryzysie ekonomicznym i  finansowym, który po
ciągnął za sobą kolosalne straty, podatek od strat 
faktycznie być inoże bardziej dochodowym, aniżeli 
podatek od dochodu.. ,, '

Ministrowi Skarbu nie wolno wszakże zapommaś 
żę w  dobrze zrozumianym interesie Skarbu Pań
stwa leży nietylko wyciskanie podaków z narodu^ 
lecz też troska o sprawiedliwość zarówno syste
mu, jak i wymiaru podatkowego, jakoteż o  jsomyśl- 
ność życia gospodarczego kraju. Troska o sprawie 
dliwość i o  dobrobyt gospadrczy kraju jest dla! 
Państwa kwestyą tak dalece ważną, że powierzono! 
ją odpowiednim dwom ministerstwom. Lecz o  toto 
nio! Pod rozporządzeniem powyższem, którego 
par. 37, jak widzieliśmy, grzeszy brakiem wszel
kiej sprawiedliwości i godzi w  żywotne interesy 
kraju, widnieją podpisy i pana, Ministra Skarbu i 
pana Ministra Przemysłu i Hajłdłią, i  pana Ministra 
Sprawiedliwości,

N. Hf,

O b r a d y  S e n a t u .
Przylocie ustaw kresowych. —  Debata nad monopolem spirytusowym. 
Odrzucenie wniosku P. P. S. w sprawie 10 godz. dnia pracy na O. Slfisku.

Sin. Warszawa. (Telefonem). Na wczoraj- 
szeiu porannem posiedzeniu senatu przystąpio 
no. do dalszej dyskusyi nad ustawami języfco
wemj.

Sen. Maciejewicz (Z L N ) polemizuje z prze3- 
ptawicielami mniejszości narodowych, .zarzu
cając im brak zrozumienia intencyi ustaw 
rządowych.

Sen. Krzyżanowski (Wyzwolenie) zgadza 
się w  niektórych punktach z przemówieniem 
sen. Kernera i zarzuca sen. Jackowskiemu, iż 
onegdajsze jego przemówienie w  sprawie 
mniejszości było śmieszne, nieprawdziwe i nie 
solidne. W końcu oświadcza się za przyjęciem 
ustaw.

Sen. Kasperówicz '(Ros.) proponuje popraw,

M V n t  A  hurtow n ie"w ^ow ol-
nych ilościach poleca

Sn lit Hala Silrr? Ktikłr. Flirjiihi L H

kę do punktu odnoszącego się ido szkół rosyj-i 
skiełi. '

Po przemówieniach kilku (Senatorów przy
stąpiono do głosowania. Odrzucono wniosek 
sen. Kemera o przejście do porządku nad 
wrszystkiemi trzema ustawami. Po odrzuceniu 
wniosku tego przedstawicieki mniejszości opc: 
ścili salę,

Nastęjmle prżegłosowauo wszystkie fe usta
wy, odrzucając wszystkie poprawki i rezoTU- 
cye mniejszości. Odrzucono m. in. wniosek, 
domagający się, by urzędowanie w  gminach 
wiejskich' w  Małopolsce wsefi. odbywało się w  
języku, ustalonym przez odnośne gminy oraz 
wniosek w  sprawie dwujęzykowycH ogłoszeń 
kolejowych.

W ten sposób ustawy kresowe zostały prze* 
senat przj jęte.

Następnie przy stępiono do noWefi do usta
wy o finansach komunalnych i przyjęto pro- 
pwycyj, w  sprawie 'dals ^go gonopt prze* gmi
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Hy m. Krakowa i Lwoyva 
do końca r. 1925- • • < •••' i  ■ * * -. i.
; Potem sen. Adelman referuje ustawę-o mo
nopolu spirytusowym, wyrażafjąc AMwienle, 
że sprawa ta tak ważna, maf om otała fwęyswłe- 
tlona .w p la^e i  opim i. : 1

Sen. ItotleoslreicB CKohi 2yck)’ zaznacza. 35e 
za monopolem gtosaje prawica i lewica. Pra
wica dlatego, źe monopol spirytusowy daje 
pewne korzyści zkinaańslwu, a lewica, gdyż 
uważa że Jest to zapowiedź reJorm społecznych 
W Połsce. Czy ze względn* na dobro państwa 
nie byłoJ>3'  -jeraak lepiej zostawić dotychczaso
w y stan rzeczy, a tylko podwyższyć alćzyzę? 
Akcyza podwyższona przyniesie 200 milionSw 
zŁ, razem ■& podatkiem obrotowym 270 m il. zi. 
natomiast monopol tylko 214 mil. zł., przy- 
czem trzeba zważyć że koszta adminisiracyi 
monopolu z utrzymaniem 1000 urzędników 
i 100,000 robotnilćów Będą wynosiły wedle obli 
czeń 300 milionów zł. A  gdyby przyjąć .tylko 
'100 milionów zł., to i tak kalkulacya się nie 
opłaca.

Z  tych względów mówca oświadcza-się prze- 
iciw ustawie.

Na rem obrady przerwano.
P o  przerwie poobiedniej rozpoczęto 'obrady 

nad wnioskiem sen. Kopcińskiego (PPS ) w 
sprawie zniesienia rozporządzenia min. spraw 
wewnętrznych co do przedłużenia dnia pracy 
na G. Śląsku.

Po przemówieniu m ir. Darowskiego bronią 
cego stanowiska rządu w  tej sprawie wniosek 
sen. Kopcińskiego odrzucono.

Następnie przyjęto ustawę o monopolu spi 
rytasowym z  poprawkami Bomisyi, przyczem 
wszystkie poprawki Koła Żydowskiego zostały 
odrzucone.: '

Wa tern po^Sześ& s zamknięto, następne po- 
W

Im i l SI GfWg! Wi.
Sto iWMszawa; (Tedctfctoem,). .Wczorajsza „G*uje= 

to'Bacaaxua‘ ‘ -fwaynosi.^atfykał pos. Stoi. Grabskie
go poi łyt, ^awr&tą tdrogą !̂, stoaęrdzająęy, że 

gwtti Polsce raczej rewołocya Łoisz ewScka, 
■tfż faszystowska, -Sejm ■pocê BUi jjuż pewne wok. 
dta wzmocnSenia słabego rządu, przy dobrej woli 
Oc^dsfe łtJo jporozauBtenSa; między, stronnictwami dla 
ssneapłeczeiKt poUktoga gbfacaŁteaa państwa poi-

i
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którym firmom łódzkim.
Sin. "Warszawa. (Telefonem) Delegacya Cen- 

trafi związku Kupców żydowskich, złożona z 
pos,. NŚfśKckiego i  dyr, Seidemana udała się 
wtezoraj db  nan. skarbu, przeiMawEając cięż
k ie położenie 300 firm lódz&icb, handlujących 
surowcami i  odpadkami, które z .powodu sra- 
gnacyi w  przemyśle łódzkim otrzymują z po
wrotem dostarczone surowce, wskutek czego 
nie dysponują gotówką i nie mogą płacić po
datków. .Wobec, tego delegacya prosi <5 rozto- 
żfenie tym 300 firmom obecnie płatnych poda
tków na przeciąg 3 miesięcy za policzeniem 
i  procent miesięcznie za zwłokę.

Min. skarbu przychylnie przyjął tę prośbę i 
wydał odpowiednie polecenia do właściwych 
izb skarbowych, '  J

M it  M  M K i w M t
Sin. Warszawa. (Telefonem) Z wojewódz

twa nowogródzkiego donoszą, że schwytano 
tam bando, złożoną z 8 członków, która dopu
ściła się ostatnio rabunków W pogranicznych 
gminach na kresach.

Niepokoje bezrobotnych przed 
gminą wyzn. w Warszawie.
Sin. .Warszawa. (Telefonem) Onegdaj mia

ły  miejsce przed tutejszą) gminą awantury bez. 
robotnych, którzy zwiiSci wazy się o  wyptetę 
zasiłków spotkali się z odmową, po częścio
wej '
«S

*♦$' Tr ; ńr ) !

Sto Warszawa, (ąeiełoittero). REn. sprawiedliwo^ 
Wygauowijki zawódł się z  Kstean do marsk.. 

Rataja^ w  którym wskazuje na potrzebę cdpowie- 
ddilej zmKany.,regulaminu sejmie.wiego, gdyż toirea- 
pelacyc zgłaszane w  sejmie celem zunmuniaoww- 
naa skonfiskowanych Artykułów podkopują zaufa
ni do władz i uniemożliwiają wattkę z  dzfliałalno= 
ścią antypaństwową, 

otfec tego minister, prosi o  . poczynienie zmflau w  
regulaminie sejmowym 4 proponuje przekazanie

w Sej mie
sprawy tej komisy! regulaminowej, ażeby- Ją zą* 
latwiła na tajnych iposiodzjemiacb,

‘Jak się dowiaduję, „iększość stremuetw sejpjO* 
wy cli jest przeciwną temu zamachowi na wolność 
słowa w sejmiej przyczein zwracają uwagę, żę 
list p. IWyganowskiego jest prywatnie skierowa
ny do marszałka bez uchwały Rady mm., a sam 
fakt mieszania się ministra do wewnętrznych sjKSt 
sejmu jest zupełnie nipsłyćbiauy.

S y t u a c j a  s t r e jk o w a  n a  G ó r n y m  Ś lą s k a .
się dio pgOłęStaeBSKatowice, 26. 7 PAT. Według otrzymanych z wo, 

jewódzłwia wiadomością sytuacya strejkowa na Gór 
nym Śląsk iu przedstawia się w następujący sposób: 
Strejk w  hutach jest protestem prace iw przedłuże
niu godzin pracy i  prajektowureniu obniżeniu za
robków. Slirejk ten został pn ziarnowany przez 
związki zawodowe, wybuchł on samorzutnie. ÓV naj 
większej hucie Bismarka już w- czasie sli ejku przy
stąpiła do pracy niemal połowa załogi. Obecnie to 
cz,ą sic rokowania między pracodawcami i robot
nikami przy udziale delegatów ministers!wa pracy 
i urzędu wojewódzkiego. Nastrój w cz isie prelrak. 
lacyi był pojednawczy, woitec czego uzasadnione 

jest przypuszczenie^ iż strejk zostanie w  ciągu kil
ku dni zlikwidowany, zwłaszcza iż co do deputa
tów węglowych' osiągnęli robotnicy pewne korzy
ści, a mianowicie zamiast 50 proc. obniżki 10 i 20 
proc. zmniejszeniai (kawalerzy i żonaci), termin zaś 
obniżenia płac został przesunięty do 1-go paździor= 
nika br. Przebieg strejku spokojny, przyczem ko

muniści usiłowali przyczynić 
fermentów wśród robotników.

Pomoc dla bezrobotnych.
Warszawa. 26 7, PAT . Wobec znacznego 

wzrostu bezrobocia powodującego kryzys go
spodarczy w kraju i coraz bardziej pogarsza
jących się warunków życiu robotników, zwła
szcza w  wielkich miastach i ośrodkah' prze
my słowych, zaszła potrzeba natychmiastowe
go przyjścia z pomocą w  głównych ośrodkach 
przemysłowych: w  Łodzi, okręgu łódzkim, w  
Zawierciu. Zagłębiu Dąbrowskiem i w  sioł, 
mieście Warszawie. Wobec lego rada mini
strów uchwaliła podjąć akcyę doraźnej pomo
cy dla bezrobotnych na zasadzie uchwały ra
dy ministrów z dnia 17. lipca br. p. I  i  iVL ,

a s a

1 « i a ń  p n i a
Londyn, 26. 7 PAT. Według doniesienia Harasa 

Herriiat imliał otrzymaJć oKcyakbe fciawiadomienie 
a tern, że na najbliższem plenar-norn posiodaamiu 
konfearencyi. które odbędzie się w  poniedziałek, 
Mac Donald wystąpi zwnioskun ctfieyalnym owa. 
kuaejti wojskowej zagłębia Ru Ery.

W i  i t t a i i i  iiiiitw i?
L oli: - 2G. 7 PAT. Główni delegaci zebrali się

wczoraj, na Lowningstreet na :poiufne ponifedzanie. 
N ie jes t zgadną jednak z prawdą wiadomość o rze
komym zamiarze odroczenia, konferencyi.

Przed utworzeniem syndykatu 
banków frai.cusko-belgljsklch.

Londyn, 26. 7 PAT. 'Delegat frincuski Oementel 
■odjechał wczoraj do Pąryża celem odbycia roko
wań z  przedstawieftełami wielkich banków fran
cuskich. P; awdopodobnde dziś wieczór albo jnlro 
rano ./powtróci ctoę LooĄynu w  towarzystwie kilku 
wybitnych osobistości, z  francuskiego świata fi. 
nAnsoiwego. Themnis zwróril się ze swej strony 
do wdeLkicihbanków' belgijskiicE o wysłanie swoich 
przedstawicieli do Londynu celem służenia facho- 

,w er»ł wskazówkami francuskim rzeczoznawcom fi 
aans. wym przy rokowaniach z bankierami ame- 

, rykańskimi. Słychać, że wczoraj wieczór francuscy 
)rzeczoznii'iwcy rozpoczęli -akcyę mającą na celu 
stworzenie przeciwwagi przeciw argumentom gru
py Morgana w  kwesty! gwarancyi. Herriot był 

(wczoraj na olńedżie u szefa firmy btoikowej ,,Mon- 
ts»gu“ lorda Swaythlinga, z  którym omawiał jac 
żfiwttść stworzenfta koi iirsyndykato, złożonego z  na 

4 !sąępującyvch Orni bbnktorsiddŁ': Lazard -FjrOrgs w 
Paryżu i  PJortdynSe KjiEn-Iioeb Coump. w  Nowym 

j Jorku a Mootagu w  Loaóysnie. W  późnych gottzl- 
'n ad f wfeoz ornych' obiegała pogłoska, fte-Zapnoeze- 
niie francuskich 1  belgijskich bankierów ma służyć 
do omówienia iuożliwośai sżworzania .taktogo kontr 
syndykatli.

Sprawozdanie dbugiej komisyi.
Eondym,26. 7. PAT Spcawozdiane 2 kamisyi, do-, 

tyczące sprawy opróżniania zagłębia RmUry zost*. 
łb z-ożoine ,w sekretaryac&e koofd eucyi 1  s' łada 

i-się apisma 'Wstępjjje^o 4 ■wiiosków, skjajdających 
sfię -z iff. ipunikitów. Bierwsay ustęp ait. 1 wyCeza S 
t^*iaatónw, Stóne pastowała komisja separacyjna, 
drugi ustęp podfeje sposoby, jaikiie nussiałaby za- 

j wypłacie zasiłków agEfgngffieiBj zozeszb i stosować Fraucye ii Bełgja c^em Je-
y  ' i  m m tm s & M m k pum iitA  • "  ' '

Zaproszeni, czy niezaproszeni?
Londyn, 26. 7 PAT. Reuter. UrzędcAYo dementu-̂  

ją wiadomość o (nziekomem zaproazenfi(u Nięmfisc 
na konferencje londyńską.

Piiató tam fam wtok
Londyn, 26. 7 PAT. Półurzędowo donoszą, że na

stępne plenarne posiedzenie konferencyi odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 16 i  będzie miało nast, 
porządk dzienny: debata nad sprawozdaniem 2 ko
misji w spraw1!* gospodarczej ewakuacyi zagłę
bi! Ruhry, zawiaircde kompromisu co dlo kwestj i 
kolejowej w zagłębiu, powzsęcie postanowień W. 

sprawne sprawozdania 3 lioańisyi i puwzięcie.pwsta- 
nowień codo Kwestyi zaproszenia Niemiec.

Rozbudowa portu londjróskiego.
KonSyn. 25. 7. PA T . Wałclza parła w y praca 

wała projelet rozbudowy pentn londyńskiego 
na szeroką skalę. Niezwłocznie po przyjęciu: 
tego planu przedsiębiorstwa budowlane otrzy-, 
mają zamówienia rai rozbudowę portu W! Ule 
wary wraz ® połączeniem kolejowym z zachw.’ 
dnieani dzidnicami Londynu. Rzeczoznawcy) 
utrzjTnują, że w  ten sposób rozbudowany port 
Londyau_ stanowić będzie najdogodniej śży 113 
ś wiecie port, równidi 0EIa rucłra pągaźeraklegc* 
Dc poctu Epwajstó oknęiy o uajwie&Bej 
pojemnotó.

Wa ipojM ffcitikr MsKlL
Ptón, 26. 7 ^ A T . Prezydent repcMiki cUSWKe} 

rrzyjąi iwe CsMartek otcyaSMie ootwo utołiaww* 
nago rosyjskiego posła w Chanach Karnetem*. SB 
zwróceniu dawnrgp bufjmku ,poselstwa ruijgflfeSe- 
go obecnemu uazędawi mosyjjfcŁgan podcannic^gE 
bedae konsol łcolendorskL ■ 1

■ - - .
Zna—  p n c tou ji —  p m aw f t

opasek I sonctó # jffls*
zoatóa z dniem drianjagun amebonuooa
i wyrabia opaski najnowszych fasonów oraj 
B A N S A Z E  przez Pp. Lekarzy przepisanej

J6zsf B ttstr. M ii11 *a*ii<lii fl
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Precz z niewyflecinemi
a i M o d i K i M L

(X ) P. W. Rabski jest bardzo piodnym pu
blicystą endeckiego chowu. Nie posiada wpra
wdzie tak bujnej fantazji, ani błyskotliwego, 
luajeżwtego kalamburami stylu samego” p. 
Nowaczyńskiego, jest owszem ciężki, przykle
jany i gorsza, mocno.nudnawy, ale nie 
ustępuje bynajmniej mistrzowi w wyszukiwa
niu plotek w  fabrjrkacyi domjrslów i insynua- 
icyi, a nawet go pod jednym wzglę<lem prze
wyższa. Dzięki właśnie swj’m zaletom stał się 
p. R niejako barometrem opinii prawicowtgo 
odłamu społeczeństwa polskiego. To  „enfanl 
ilerrible” endecyi wypowiada, (albo każą mu 
“Wypowiadać) myśli, których endecya na « i -  
trie wypowiadać nie smit, a jego „kartki usi
lne” są po większej częśc. próbnymi balona
m i, fcjt wysondować grunt i dowiedzieć f>:ę o 
Łmstrojach społeczeństwa, by potem z otwartą 
wystąpić przymicą i powołać się na „niezale
żną” (sic?) opinię.

Obecnie mamy do zanotowania atak już nie 
na instytucyę sądów przysięgłych, tylko na 
interpelacye sejmowe.
. P . Rabski pisze:

„Długo jeszcze będziemy świadkami tej pod 
gryzającej majestat prawa polskiego anoma
lii, ktcSrą jakiś C. K. geniusz przeniósł z au
striackiej kolekcja absurdów na grunt Polski 
odrodzonej. ' Długoż jeszcze pierwszy lepszy 
poseł choćby to był notoryczny wróg naszego 
naiodu, świadomy zatruwacz studzien, zawo
dowy niszczyciel państwowego ładu i porząd- 
Lu, fachowy nihilista i anarchista, będzie miał 
ipiawo cLwić z polskiej władzy i polskiego 
,veto? Długoż jaszcze tolerować beuziemy ten 
przywilej sejmowy, dzięki któremu wszelka 
konfiskata staje się iluzyą? Długoż jeszcze 
lkai.de drukowane łotrostwo naigrawać się Łę 
'dzie z prokuratora, jeżeli wśród kilkuset po
słów znajdzie się choć jeden, który stanie w  
Scgo obronie i przyłączy je jako dokument uo 
interpelacyi wniesionej?

Pocichu wszyscy, nawet poważniejsi przed
stawiciele sooyalizmu żartują z tego abrurdu, 
a jednak sejm tak jest zazdrosny o zaki es 
swej władzy, tak chciwie strzeże swych pre
rogatyw, że nie może zdobyć się na odwagę, 
aby nareszcie łeb ukręcić anomalii szkodliwe]. 
Stara Austrya umarła. Jej głupstwo żyje!’*

Ten atak tego „enfant terrible” prawicy 
Wiele mówi, a jeszcze Więcej daje do myśle
nia. Zapytać się tylko wyp°da, czy p. Rabski 
będzie tego samego zdar.ia gdyby władza była 
łęwicowa” i konfiskowała artjkuły prawicy. 
’A  konfiskowane artykuły przeciw Piłsudskie
mu choć miały znamię nie krytyki, ale szka
lowania władzy, czy swegu czasu nie dosta
wały się ao prasy na drodze okrężnej przez 
Snterpelarye? —

P. Rabski powinien postawić wniosek na 
zniesienie nietykalności posłów — oczywiście 
tylko lewicowych i z pośród mniejszości na- 
rodoy/ych. Toby przynajmniej było konse 
kwentne i zgodne z konstytucyą — —  P- Rab
skiego.

TELEGRAMY.
But! iitiiyMe w nlenHldi M M

('■ Berlin, (Te l, w ł.) W  całym szeregu letnisk 
niedaleko Kołobrzegu napadli hakenkrourle- 
rzy na letników; źydowskieb, Policya iue in
terweniowała*

Międzynarodówka antysemicka.
Mdnachium, (TeL w ł.) .W Monacfiium nka- 

zaoł *ię czasotismo p. t. ,.Der ‘Weltkampf” , 
którego celem jest stworzenie międzynarodo- 
jiego  związku antysemickiego, dla rozwiąza
nia k w w tj^ g fa w s k ię jj..

Bndiet aSg^Iski w Łbie gmin.
Eondyn, S O f  W k T 3 W olff. I*ba przyjęła budżel

2 przemysłu zapałczanego.
Sin Warszawa. (Teiefonem). Notatki jakie się 

ukazały w  prasie o rzekomem wykupieniu przez 
fabrykantów szwedzkich fabryk zapałek' w  Polsce 
nie odpowiadają rzeczywistości. Jak informują z 
kół przemysłowych w  .przemyśle zapałczanym ob
jawia się obecnie ożywienie, które wnet pozwoli 
na w jTsprzedaż siairych zapasów.

Dwa procesy prasowe,
Sin. W arszawa (Telefonem ) Wczoraj zaKoń 

c z jły  się tu dwa procesy prasowe przeciw red. 
„S łowa robotniczego” , Neugebauerowi, który 
został skazany na 2 lata ciężkiego więzienta z 
pozbawieniem praw i przeciw rfed. „Przegłągu | 
Związkowego” St. Korutowi, który został ska 
zany na 1 rok więzienia.

Wił) w wiń Mis św ira
dla urzędników jańsltriowych.

Warszawa. 26. 7 PAT. Rada ministrów na po
siedzenia w dniu. 25 hm. powzięła uchwałę o do
datku mieszkaniowym dla urzędnil ów państwo
wych. Rozporządzenie powyższe oparte jest na za
sadach identycznych z memoryałe.r części towa
rzyszeń urzędniczych. Memoryał ów taksaino dzieli 
urzędników na kategorye. dając urzędn_Lom wyż
szym prawo do większego mieszkania Ro-rporzą- 
dzenier ządowe różnisię tylko większem zróżnicz
kowaniem grup i stawek cyfrowych Stawki cy
frowe zależne były nie od chęci rządu dania mniej
szych dodatków ale od sumy, przyznanej na ,ten 
cel, która wynos? siedem milionów złotych. Taka 
suma wtplynie do skarbu Państwa z 20 procento
wego podatku od lokali przewidzianego w  par. 
25 ustawy c ochronie lokatorów. Suma ta według 
rządu nie była wystarczającą na prkryoie kornoi- 
nego urzędników i dlatego też rząd domagał się 
w  sejmie uchwalenia wyższego podatku, co dałoby 
mu możność podwyższenia stawek dodatku mieszka 
niowego. W  ustawie o ochronie lokatorów staw
ki komornego oznaezne są wgeraetrycznyra stosun
ku, gdyż mieszkania mniejsze mają nie tylko niż
sze komorne podstawowe, ale i stawk? podstawo
we dla takich mieszkań oą znacznie niższe. Stawki 
oznaczone opierają się n:t danych głównego Urzę
du Statystycznego.

Podwyższenie sfcô y procentowe] 
od wkiadek oszczędnościowych ?. K. 0.

Rada Zawiadowcza PKO uchwaliła na ostat- 
niem posiedzeniu podnieść stopę procentową od 
v kłdek na książeczki oszczędnościowe PKO z 4 
i pól procent na 9procemt pociąwszj od dnia 1 
sierpnia br Towydatne podwyższenie stopy procen 
towej zachęci niewątpliwie szerokie sfery społe
czeństwa do lokowania swych oszczędności w PKO 
która zapewnia sv.ym klientom szereg korzyści i 
udogodnień •

Korzyści i udogodnienia są następujące: I )  cał
kowita! gwaraneya Państwa w  'całościi, zwrotu i  o- 
procentownia oszczędności; 2) wykluczana jest 
strata kapitału lub wypłata przez osoby niepowo
łane na wypadek zgubienia lub krdzieży książecTk' 
gdyż PKO uskutecznia wypłaty tylko do rąk wła
ściciela za sprawdzeniem jego podipisu, który znij- 
duje się w  PKO i po °wentualnem wymienieniu 
hasła, które każdy może sobie obrać, lab osobom 
przez włalśótełela upoważnionym zapomocą peł
nomocnictw, których formularze otrzymać można 
w  każdym ur-ędzie pocztowym; 3) odsetki od o- 
szczędnc ści umieszczeń-/co w  PKO wolne są od 
podatku rentowego; 4) ani oszczędności złożonych 
w  PKO ani książeczek oszczędnościowych z&se- 
kwestrować nie można.

Oddział PKO w  Krakowie przyjmuje wkładki i 
wytdaje książeczki oszczędnośiowe codziennie w  
godznach urzędowych (od 8-ej do 1-ej a od 1 ser- 
pnia także i w  godzinach popołudniowych] w  swo
im lokalu przy ulicy Wielopole.

Krcnika LeM.rafficzna.
— Na dzień 7 wrześtiia br. zw ia n y  zestal 

do Sztokholmu 33 międzynarodowy kapgres 
stowarzyszeń prawniczych. Kongres potrwa 
do^l3 września,

— Izba gmin odrzuciła wniosek konserwa
tywny, zmierzający ku odrzuceniu b*Iu „  bu
dowle mieszkań robotoiczycK, a to 226 głosa
mi przeciw 131’. W  następstw ie tego bil został 
przyjęty w  łrzeciem czytaniu.- ^

^  aa ZSygtlll pHL-a się

Wpływy podatkowe v? czerwcu
Ze sporządzonego przez Minislprslw>3Skar

bu tymczasowego zestawienia o w-pywach 
niektórych danin i monopoli j ąńlwi, .vych Wi 
czerwcu rb. dowiadnemj7 się. największe
wpływy w  czerwcu dala Izba warszawska, m la 
nowicie 13.9 m il. zł., oraz poznań.ka 10 mu, 
zł. Lwowska Izba Skarbowa dala 9,7 m il. zł, 
Łódź stoi dopiero na czwartem miejsca pod 
względem jw p ły w ó w  podatkowych: Łódzka
Izba skarbowa dala w czerwcu 5.2 m il. zł., a 
więc nie wiele więcej niż krakowska, która 
dala '• mik zł. i kielecka, która dała 4 m iliony 
złotych.

Białostocka Lsbc skarbowa dała 3.3 m l:, 
zł., Lubelska 3 m iliony zł, Grudziądzka 2.2 m i 
Jiona zł, W ileńska 2.1 miliona zł, Brzeska 1.7 
miliona f j .  Najmniejsze w pływ y dał? Łucka 
Izba skarbowa, m ianowicie 1.3 m iliona zł.

Z  zestawienia z wpływami z miesiąca po
przedniego przekonywujemyr się, że i w  maju 
największe wpływy dały Izoy skarbowe: War 
szawska, Poznańska i Lwowska; i w maju ró
wnież Łódź znajdowała się na czwartem miej
scu, na piątem zaś Kielce, które w  maju dały 
większe wpływy niż Kraków7; pozostałe Izby; 
skarbowe szły w tej kolejności y; maju i czer
wcu.

P&iski iwfrt w Gdyni.
Gdańsk 26 7. PAT, Danzigerztg występuje 

dziś ze znamiennym artykułem pod tytułem: 
rozbudowa portu w  Gdańsku, zajmując się 
pczy sposobności budową portu w  Gdyni, ''tu
tor zarzuca prasie gdańskiej, że lekceważy to 
ostatnie przedsięwzięcie i omawia je z  punktu 
widzenia konki irencyi dla portu gdańskiego^ 
Na wstępie autor śtwie-dza, że otwarcie dla 
Polski dostępu do morza przez Gdańsk powię
kszyło ogromnie ruch w  porcie gdańskim pod 
względem ilości okrjtów, jak i jonaż.. budo
wę portu w Gdyni musi c. czuwać Gdańsk do
tkliwie, skoro autor oświadcza, że tnwąćfeenis 
portu gdańskiego okazują się niewystarczające 
dla uczynienia zadość zwiększonemu nrćKowi* 
wobec czego Polska w myśl Luk udu wesrSal- 
slciego poyńnna raczej przystąpić da rozbudo
w y portu gdańskiego aniżeli v rvsuwktf tprojfkt 
budowy ortu konkurencyjnego z Gduńsidcin. 
"W końcu cytuje autor broszuię jodnegc z cs&ob 
ków gdańskiej rady portu, p  SGBmfj tanże 
stwierdza, że rozbudowa portu g&kńskiego wy 
maga pienięduy, których nie 'da łatwo t  
szybko uzyskać, gdy port gdański aćmInkurt - 
wany będzie nadal ze stanowiska nie gvę>jxv 
darcz-rgo lecz politycznego,

MMńliljj lllt StFlttU I KflPflttaAl
KopenKaga 26 7. PA T . W. sierpniu riJ, od

będzie się w Kopenhadze I I I  międzynarodowy 
zlot skautowy (tzw. Jamboree). JeUnoczkSde 
odbdzie się w Kopenhadze międzynarodowa 
konfereneya skautowa, na której omdwaonc 
Będą zasadnicze sprawj’ organizacyijnr i  wy* 
chowawere nurtujące obecnie w  kwiecie skau
towym. Delegscya związku harcerzy pofeScfi 
w  składzie 6 osób wyjeżdża na konferencję 
j'dnocześnie z drużyną ret>r^zent?c\7jną r

SKjalieifJ ti ta matami itiatha
Berlin, 26. 7 PAT. IW ‘toku dyswjuisyi' badżetawej

w Rjetch's(Ugi' jorzedsMY iciet fraketyfl oocyaŁito* 
demokratycznej Soheademan oświadczył, iż partya 
jego -wystąpi z ostrą dpezycy^ pizec’W ptamowa- 
nyni taryfom celnym, stwiieiózafląc jednocześnie, 
że socyalni d-̂ mokirac7 będs usiłowali doprowadzić 
do nuzwiązćuiaa Reichstagu £ do wyznacienfe no
wych Y.yburów Schedeman zyuśaczył rówtnueż̂  że 
partya jego wailcSyć będzie za staaow^znn utrzy- 
maniesn 8-gdćbziimego dnia pracy,

ZE SPOa T U

„IlAlioah” w Wilnie.
Sin. Warszawa. (Tetekmem) Wczoraj bdbyl 

śię we ,W ilnie matefi HakoaK—MakkdBS, *- 
kończony rętrycięstwem HaJkeat yr stosnr .
u » ,  ■
Y a KKABI ysemo)—PSLOłfLk (PtaMra^l) r 
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Posiedźcie Syonskiego Komitetu Wykonawczego*
Sprawozdanie polityczne Wftirinanri i Sokołowa.

Pierwsz** posigidzenie J&MniJetu KyJKwdwsaaegc; 
otwario yc wtórem. 22 urn. o  -goaz 11 przeopOŁ 
OberiiJi są. z iiaTiieni l Egsoekntj w ji Weifeman,. So- 
kołow, Cttwen, Lipsky, ^rinoak, r*ick, a, ramienia 
riidy^tinaiiis^wo g&spodarcz^i; <h H^IpecrJ, !dft»FeW 
wcl, Eapł«*ńsky i  ZłOvOpolsi.; cŁiomwWe Konn- 
leu Akcyjnego; Blumenfeld Cłmi-isElorentin, Gola 
blunr (iatdkł), EŁ&iUke, Eewite, 'Oriin-
'bauu, de Liwne, Motzkin, ILeich^Stricker XfsysŁ<in 
Jcliię, Ęaa-bstcfcu.. fcOnip k ̂ AH^sauo,^ Ltwajosołink 
Tworshy,. Brudny RisChei,^ 3FŁJ4«*cg. Jaku następ, 
ty : .ajejnikow, Uindes, Fju «|_tswj. Knroiii, Heli- 
inan, Walach H GdWma-jin.
) Prezes Komitetu Wykic jaszczego- dr Chajes o- 
jtwiera pos xh&uiw przuuiópwk=ajera 'W-cuci 'feochjra 
Heirzła z  powodu - 20 lotokj arocaajacy Je^c .siurercd, 
następnie poświę < a spc-nr *an ie nttedaaMno zra u . 
8cj Lip. R ibuce SofcuJow - Ł wytętó r /p-ozesow: egze
kutywy p, Sóikołiorr.d-w m.ien*o Konmtetu: Akcyjne
go-. s.esjoocaaw Wopókziuęie.
! J-aku p ierwszy punkt^tfu^^dku ualemmgo w e- 
Kzło
SprawozdauLe 'Egzękuty^wy •  syłuaeęj PoJPS' zuej 
I  pr»gTiUniie p&yssaej piiey^. n j.^ W ia  w  a_v iązku 

z  oczszenzen-mn
PierwfeUj; .aafitea g k »
Prezjjdemt fc*oa. <U

k tóry  w  sw em  j  przeaisowsieaiłL. aa je  obnaż poiuizemn. 
•poiiitjcziieao,. ja k ie  zasżal' j o  pWMBwde z. A iueryk i 
i  sL i j łą  sgray iozdaaae o ,  injLotraąiLadi jąfc£e pru- 
WaaznF z- cs:JUK uri rząjdn aogw S ^aegp  •fc' w yb itoe- 
mi osMtfcc^ośttami iuyM f&^S0’ i? eto; ĵ ssst^sm ^- 
P ro t . w fatam afr ckBOLi '*heeną .sytuaTyty p o li 
tyczną jZL«. ponurataą, iean*6Bfrpk tily
jwipćlyosłyj 
pracŁ  ' ’
(Wirą.

gasy-a
. _  .e

:'3P*8ŁiI -*& Ą  4  i*b, ..^Łwrifc^nsy ob 
obaaue ogciL%. piwkjuianćBą że

,',tt*seę
•zet Paleisfyr)& rua, -®a 

znaczenie i aOEBa 
pętaków na. połedtj*- 

śmiało oczw ti«*t, 
że w  njjpttjfaggEt .caaąaa łjfe auauamy ze swnopy tta- 
g&ńi praeaa«dt zisTU* u ą  aa także Kząd^at^Kfc^L 
— jak, tft( eMSadooflj fw» paBfcon^cie — z^Htewłrał 

tpcaate ł  ■* d jBs^?d8KS5Ujy.. Jtótaia.^0 
jiie n a l ^  a e g y r o a n e iM ^ ^ t ,  aasŁej oboJaej po- 
zycyi P «ł9yca iq  gejonS g ^ ip i^ teraaeimrtgo, szcze- 
goLnie k> . ' iocę róaaa^ob anTa a^Oe^PŁ tenSmeyl 
i  czynndkfl iŁJBB8er«4ip!daąr w m  r  dh'*=
gę w  ptaeartżpy' b posŁnóacb J  ka^^prafffidgpcuk.- 
tomie staną sfię *em dctyy^efazeiid kn w ięksij bć- 
iM «  u: sz sukces, ogSŁności1 je w a ł l% jm L .n  ^  
jest dzisiaj ro l ^ j  .t żr; możemy znaczny fcook
postąpić n vtrzódb do «£go 'j-^ebn [frato-woi wóit 
kiego w j^ glru^jKn^sael atBOny ̂ ^BrzedgwsfcjBgtKieiri 
t\iielkiob proj!« f  n,

-Następowi -paruciston^a d r-W ed zin w -^ taa^  
naosową m  sBozegtStooścfiswo^pBaogw -AnieiTyce; 
poidknuśla, ie. z Ał»°s jwe jest "tś6  pieniędzy, b j 
Palestyna odbudować,^tiflano jedtnes&* .̂MŻ Jest te 
pieniądze jw^dołi^ć. ‘Aiecya ,wt ,;Ker-an Jtaj^ssojf 
była p s ^  nóaj pcnr sukeesem, « łe  ouję/a załedw^e 
10—15% luduo&iS żydowskiej- w  'Ajueiryuti łfatłeż-̂  
wątpić, czy pęey dbi-iejszych oirolfieznościijjcli j  0 = 
becmych ^flaeb jtaaaaa npaągnąć ndęcej fĘpnad 
Wżroit Cr5% rofczafe, a le tem nie mp^emy <łofrzy- 
B?ać kroku nenswts jafijan potrzebom.^, paicstsnie. 
■Wskutek tego pwjbitemtjjest tegc nofccpi, że musi 
lny otworzy b nwv8ie żtjfitŚa^da, raosmy przjreśągpąC 
łgrupow^ue aofta, by zwiększy&l, naszą pod
Wzg’ edem ducbo-vym. społecznym E iJnansowym.

/ ,Tu prze>lsW< a L dcc; "Weatztn in staj arna w  benm  
Łn przyc'ągolv^fia Żydbra -nie^oiaŁsdiftw: w  lAnserytce 
tfo współpracy nad otfmdowtłi Palestyny Cła.«cfei 
itam o trzy w arstwy p  Ładewszystkiesn o warsfiaręl 
górną, reptrezeaiU)w|aną przez ,,Aaiireu.-iK5ai_ ^ewfsh 
SKomittee“, następpie óreunią, zcurgan^ZowHpą 
„Fricndly Secietes‘'!,if trzecią— o  doskoowle zarga- 
nizowaną warstwę robotwa aw żydowskich w  P<ą- 
lestynie. Ostatnia yrupa jest najbataziej od nas 
oddilona, pierwsze drwię gr.upy luozoa uważać. — 
jeśli chtodzi o  cele pcąkłyMjae —  za jedność. I  ro
botnicy żydowscy w. ^  neryce zbliżają się do nar 
1 mamy nadzieję, że będą wkrótce takibJMtfrnftaia- 
,'szej prac>, jak inne koła, my jodnakrrr-ż znu.Lt- 
liśmy rozpocząć . Dr,

■ 5? ’ * * i *•. ł ” ../■•«■, *
- ■ f---, ’ :. ' ■ ' .....

«Romimlrat oiicyalny).
mau. składa- spraw ozdan ie  o  kon ferencyl 17 lule= 
g a  Nev-.Tork% i  .o  p racy  o tyd w u  kom itetów’ d la 
^Investmen! C orpora tion " i  ^Jewish A g ency“ . D zie  
k i d ro w i Ruppinow i z  k tórym  serdecznie i  razem  
WStióJpracoYYiad W  A in e.yce, postąpił ro zw ó j In- 
■ estuient C orporation  tak dalece, że m ożem y ocze- 
k j #ać, iż  to w arzys tw o  to rozpoczn ie za  k ilka  m ie- 
s ięcy pracę w  Pa lestyn ie. Kom itet d la sp raw  Je. 
w isa  Agen cy  odbył posiedzenie 2-go m aja, na któ- 
.ym  n ie p rzy ję to  w n iosków  O rgU^izacyl Syoiastycz 
nej, ■ pon iew aż c/IodI:uiwie kom itetu b y li zdania, ż e  
nće na leży  s tw orzyć  p rze jśc iow ego  stadyum, lecz 
defin ityw ną form ę, gdzie  odpow iedzia lność spoczy 
w a  na ca jc j instytucyi. Odpow iednio do tego  ma 
b y  u tw orzone „Jow ish  C ou u u i" (R ada żydow ska) 
złożona ze  150 członków  a  składająca się w  poło
w ie  ze  syOnistów a w  drugiej p o łow ie  z n lesJ'°- 
n ,stów . N iesyon istycznych członków w yb ie ra  55y= 
i Io s lw o  poszczególnych k ra jów . Couneil w j o i c r a  
Egzeku tyw ę z  18  członków  —  w ed ług zasady 50:50 
—  a ta E gzeku tyw a stw arza  sob ie sw o je  organa 
wPateslyme.

D r AVeitsanan w ypow iada  się za  przyjęciem  tego 
planu i  p rd k re ila  w ielk ie m ożliw ości, w yn ikające 
z  m ego. Dioświadczenić ostatnich lat w ykaza ły , 
ż e  syon’ śei są *  stanic pr^y iu toiisywnej p racy 
W  E urop ie  znacznie w ięce j zdziałać, n iż dotąd, ale 
“miano to stoim y na jednym  punkcie określa jąc nasz 
/(budżet na ok c ło  400.000 L . Egzekutjrwa w yp ow ie  
się stanowczo p rzec iw  obciążaniu tego  budżetu 
p rzez  dodatki. L ecz  nie w o ln o  nam zapoznaw ać po
w a g i sytuacyi. Budżet nasz w ysta rczy  W  przyszłe 
Jata prawu® do tego, by w zm ocn ić istn iejące osie
d la  A b y  jednak, p rzep row adzić  w iększą  en rgra- 
cyę i  kóicańzacyę Potrzeba n&m conajmniej dwa 
r »zy . ty le . M usim y żądaę od syon istów  zgo ła  innych 
w ys iłków , n iż dotąd ,a w tc ly  będziem y m og li żą 
dać w ieodcb  w ys iłk ó w  od Ż ydów  z  Teksas czy 
zkądkolw iekbądż.

„E w a źa m  urzeczyw istn ien ie nai‘Odowej siedznby 
przynajm n iej w  je j p ierw szych  aarysach w  naszem 
pokoleniu aa m ożliw e . "W tym  celu 'jednak musimy 
p rzezw yc iężyć  stan stagnacyi; p ierw szym  krokiem  
aa te j Urodzę jest „Jew ish  A g »n cy “ . O rgan izacya 
syonistyczna w yjdzie  z  tegtr,wozwoju wzm ocniona;* 
podzieli się wpra-wdzic mi w yn ika j ącemi z
mandatu z innym i, lecz pozostanie s ilą  poruszającą 
znacznie w iększego  ro zw o ju  i  będzie odciążona z 
c iężarów , by  módz służyć w łaśc i wym sobie feada, 
a iom “ . ,

Dt* Weitzmajn dwjt następnie obraz tego, co p o 
trzeba w  najhiiższym  czasie  w ykonać w  Palesty
nie, b y  istotn ie postąpić nąprzód. T rzeba  s tw orzyć  
m ożliw ość1* noy ego  os»dr i w -  w ie jsk iego ; w aran  
k i d la  rozcrOju przem ysłu i  dla, w ie lk ie go  dzieła 
kulturalnego, d la  U n iw ersytetu . D o  tego  jest jed
nak konieczną reorgun izacya i  W zm ocnienie nasze
g o  •aćbnirilstracyinego aparatu w  P a lestyn ie  E gze. 
kn iyw a  je s t  dzisia j często w  położen iu  że  musi

ord. odlstdwadiiMtatrSłcit

Dr. S. Lane:
916 *d 15 uaji do kofioa wrzwłnia 
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<ta?*t$£aiKkaatA. Bliższy^r informacjii udzieli 
Zrrząć pensj^uiain „ F a l l c y i 11 w  Kiynicy. 
Telotoa wr. N .  w  To la io ir P*r. 14.
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Nowy- Bacz & o0 k

ż a i^ c z c s i.t b ł^ ó  - v m - a

ppzwolić Ły sprawy się odbywały, ettiutóełnloieł 
niej. \Vskuek tego jest praca, prowadizona k  sata 
przez osohy niezupełnie ^ópowiedziajne a- 9tafcie|l 
jest dla Egzekutywy rucznośny. Ą

Dr AVeitzman kończy opalem, by Koalitey-.wykł** 
nawczy rozpatrzył z tałą ^owagą aytuaeyę i  wkro
czył na tę drogę któraby rzeczywiście poomaęfal 
sprawę syonistyczną naprzód ■ - ,

Po drze \Wtemanie zabiefa głos p EewMawi1 
który rozpoczyna swe przemówienie od sjóW, pu 
święconych pamięci Teodora łłeizia, frwć»by szaJ 
szej Orgarizaeya, z iktórym tak siinic czujemy s i f  
związani w  diwiii, gdy przystępujemy do-iprzejpinM’ 
wadzenia tak ważnych zmian w  dziele sycmistyc** 
nem. Mówca dzoęauje Komitetowi Wykon»iwczema 
ze współczucie wyrażone mu z powodu ciężJdegp 
ciosu, jaki go spotkał. Z przy.zyn osobistego niw 
szczęścia nie mógł brać w ostatnim c1 nate czym 
nego udziału w  polilycznem kierownictwie Eg*©* 
kutywy. Pan Sokołow podkreśla, że pocieszeni^ 
szukać będzie \y zdwojonej jpracy. dla narodu żjyd- 

Przeiiiodza.c do sytuacyi politjcznej, p^reasta\viaj 
mówca szczególnie wielkie znaczenie, jakie posia
da Liga narodów w  obecnej syiaacyi po-łityczaiej 
świata ta instytucya z którą nasza ijiraca w  Paue-« 
słynie jest w  szczególny sposób zw Lązana. Z tego 
faktu wynikają i  dla nas konsekweneye, ponieważ' 
winniśmy o-igdy pie tracić z oczu L ig1 narodów,'ja.* 
ko ważnego czynnika życia politycznego. W  dru
giej części swej mowy zwraca się mówca przeciw, 
próbom czynionym ciągle jeszcze ze strony pew
nych grup żydowskich, by także w  dziedzinae po* 
li tyki zewnętrznej l-rzeiainać zjednoczony Broni; 
te pożałowania godne zjMvisk% y.ymagają wigcej 
uwagi niż myśmy im dotąd poświęcali 

Następnie rozpoczyna się generalna dyskusiy-B; 
jako peirwszy przemawia dr Hantke nasbępoię 
Jean Fischer, poczem posiedzenie odi*oeTono.

Londyn, {2,AT). Na środow.em posiedzeniu syo& 
skiego Komitetu Wykonawczego zjąwil się wysoki 
Komisarz Palestyny Sir Herbert Samuel, prssehy* 
wający obecnie w Lonaynie., WysoEicgc ' Rom-są- 
i*za po w, (a li serdecznie członkowie Komitetu Wy-* 
kuna '  czego; po !;a jęr iu miejsca pi zez sir Horo a a 
Samuela w'środ ‘'-złonków Komitetu Wykonawcze
go wygłosił on dłuższe przemówienie o sytuacyi 
w Palestynie. W) m.ow~ie swej poukreśUf Wysoki! 
Komisarz olbrzymi postęp przemysłu i  rolnictwa 
dokonany dzięki działalności odbudowawczej Oiv 
gamzacyfi syonistycznej: Mówiąc o „Jewflsłi AgeaN 
tiyflj powiedział Sir Herbert Samnel, że u/r/i -ża tę 
mstytucyę za niezwy-de doniosłą dla BtworttOL« 
żydowskiej siedzioy raredowej w Palłfiyn^e.

W  koisicb syiOnistów i nies/’on.isif>w wyT.ydbic. 
wzięcie udziału przez Sir Heriw rta Samuela w  po- 
siećbtenSn Komitetu Wykon uwezca^. nŁebywałś seif* 
sacyę, poiieważ por ;z pierw szy \wz£ął na^wyżs*^, 
zwierzchnik Zarządu Psdestyńskicgo udziaj; w  po-' 
siedzeniu syiomd styczmera. ’

Oświadczenie!
.W sprawie zajś^a między p. Komanem S&w 

sem, a p. Zygmiuitem Stemlrei^dn.. Stóre 
miało mie.isce dnia 24 lipca Lr. w  kawiarni 
Centralnej, oświadczają; zastępcy obu stron* 
iż wobec dania du^ateczneg saiysfSkcyt p, 
Ł lembrrgow-' przez. p. Sasa ii cófnięcia przez 
pierwLŁgo stów, którymi p. Sas cffltK sie (lo^
tknigtym, sprawę uważają za honorowo zała* 
♦wioną.

Dr Henryk ^ ‘uniGch, ran.
Dr. Ferdynand K* mgoUL, 
Zygmtinl Stan7rndka, mp.

_ Jakób Łandan, mpw

,W Kiakawifc, dnia 25 Kpoa 1924.

Poszukuje słe
intełigenibej dochodzącej pMku doj ̂ todto* śtzaeĄ 
-̂letniego chłopczrdu i  S4eńDdeg ttoSeiwaysok̂  

szeoha osebtor w* 4boSedS 2Sk-d żfl. ifck między 
dato* 41;a *  ,p ^ t«p r, .*& n  %
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U M i  para apiit,
[(z) Radz-*>ym krakowskim sl irym —  znowu ■—• 

jm C! i  Qt. dq „ y i » r  ów — issy.-nilatoironi,
* 3  sobie j^iisałS do swego sztambuchu krótki ar- 
I j i ld ik  JKuryera Poznańskiego'' pod magiczno- 
I ^BfeWłyeenyin tytułem. Trójjedność żydowska.
0 (S aacamą od końca iego artykułu, no. koniec jest 
jwłaściwto środkiem i  początkiem, alfą i  c^egą, 
Jedyną myślą przewodnią, jedynem wyznaniem 
m u , '  oiestylko ani ora tych elukubracyi, ale bar
dzo poważnego, rzekłbym przeważnego, odłamu 
(ju, e«aanab a polskiego.
j Otóż macie, panowie- założyciele klubu czy stron 
Jiictwa, w  Czytefhn towarzyskiej kotftryi, czy aise 
Karacyi wzajonnycl wpływów — ostateczną kon- 
j^teżję Poznania:

\; Dopóki Żydzi nie zejdą z tej drogi i  nie wy- 
„.gfAliną się zamachu na całość i jednolitość 
państwa taL długo każdy Żyd czy meches, w  

! snraucie czy. w  chałacie, może być uważany za 
. wroga Rzeczypospolitej. Zamiast reformować 
PoisKę, mecn posłowie żydowscy zreformują 
przedewozystkiem własne społeczeństwo.

, ’D1_ P. R. G. (Rawity Gawrońskiego?) Każdy 
fcyćL a więc nawet meches jest wrogiem Rzeczypo 
opolitej. Słyszycie nawet i mech es! A  więc znikąd 
nie ma dda was ratunku, ho świecona woda, która 
hiejaden % Was się pokropi, nie uratuje go od tego 
fcieszczęści a, że się Żydem uradził.
N-łło  autor rozumuje w  ten sposóos

Wszystkie trzy grupy Żydów: syoniści, orto
doksi i  tak. zwani Polacy mojżeszowego wy- 
Bsuaar.a mają cele niiby odrębnej ale w  gruncie 
rzerzy cele te zbiegają się w  jednym punkcie- 
pragną oni utworzyć z PoIski państwo na wzór 
9orwieckiej Rosji, aż" by żydzi byli jak tain kie 
nownikam. państwa i  jego poiltyki, reguła Ud
rami jego wewnętrznych stosunków. W  tym 
ctlu \Yb.pótpmto. Żydów jest podzielona; (pra
gnieniem jednej grapy jest, jeśli nie zagarnię
cie w  swoje ręce polityki piuittwowej, io  przy 
najmniej wywieranto na nią swego wpływu. 
iTa droga wiodłaby ich do ściślejszych stosun- 
' ków z żydowską międzynarodową masoneryą 
i  światem finansowym, a oczywistem następ
stwem tego byłoby wplątanie Pułski w zale
żność od deprawatorów świata kultury i etyki 
aryjskiej i  na rzucanie Polsce kocmopołitycz- 
nych ideałów. Naród (pioŁiki nie mógłby przyjąć 
Ła siebie takiej biernej roili, ażeby się stać 
nulczącem aarzęu^iem polityki żyd. w  ja
kiej się znalazł naród rosyjski.

!Ta charakterystyka odnogi się do Was założy- 
.ciele partyi — jeszcze nić mechesów, jx> dla syo- 
im&tów, ma obiotuy w gębie i niedbały o ścisłość, 
jz prawdą żadnych stosunków nie utrzymujący au
tor moc znanych;, wonnych komplimentów z en—‘■.c- 
Boego ogródka. Nie powtarzam ich, bo nie chcę 
Idoiewać wody do morza^ ale zal mi was, oraz w a 
szych sojuszników — ortodoksów —  bo i  o 
P -ch autor nie ban Izo grzecznie się wyraia, pi
sząc:

Większośii. tę stanowią ortodoksi. Oni na o- 
gół zadówalniają się jednym syonem. Wzrok 
znają utkwiony wprawdzie w  Jerozolimę, ale 
koi-zeui&uti swemj tkwią w  Polsce. Nie żyw i 
ifch jałowa gleba pałesty iska, lecz zyz” y  grunt 
polski. Dla nich zaostrzenie stosunków wevne 
fauny eh pracz rozmaitych Grunlmiumów i Łie- 
benzunów nie jest wcale pożąd me. Ortodoksi,
0 >ie sądzić wolitu, stoją na gruncie realnym. 
Dezydraty t*iimu żydowskiego streszczają się 
W krótł teft słowach • chcemy żyć w  Polsce
1 żywić się w  Polsce, nic jej nie dając.

Nie będę. się nad Wami pastwił i  nie dodam żfo- 
Bnych ̂ komentarzy do tych wywodów enoecidego 
pasma. Żal mi tylko was bardzo, chociaż z drugRj 
Strony wiem, że te majaczenia o mocarstwie, ano 
bimowem, o jakiejś wspólnocie żydów, względnie 
fcałego żydostwa w cele niszczenia państwa pol
skiego nie mogą nawet i dla was, uprą' 'isjących 
systematycznie strusią politykę, być niespodzian
ką. Wszak z  tą uświęconą opinią na każdym pra
wie spotykacie się kroku. A  jeż°li się pocieszacie, 
fee przynajmniej dzieci wasze bę^ą miały spokój^ to
1 tę pociechę raliszę wam zakłócić. Zawsze bowiem 
ffcfij<teie się pracowity szper icz w archiwach, zna^ 
ca aktów, jakiś E. N. Frenk, który opowie potom
nym fcjstoryę przechrztów polskich.
» d i  trudno, już Udcje czasy, żc człekowi spokoju 
We d_ćzą i  nie pozwolą mu dokończyć maskairad3T, 
fcDfo a się tak rodmę z a p o w i e d z i a ł a ,

enmi tóri m p j  o a n  S
Dalsze mowy obrońców.

C H m  imlkHfcacla przerwy w  wy
syłce pisma p, t r .n y  o rycMe o d - 
iMiWfeiMe preMimerafiy ze m ieii^t 
plerpłsA zateczenym dry ^sisiejszeoe
feu.«H cseinew a * o . i

K raków , 27 F.pca
Trry m<>wy, wygłoszone zostały na wczo

rajszym procesie. Mowa obrońcy posła Snna- 
rowsldego ściągnęła tłumy publiczności; zwra 
szcza przedział dla palestry nabity był do osta 
tniego miejsca jń^semowienie to istotnie nie 
zawiodło oczekiwań. Nacchcwane głęboką po
wagą, świetną budową i nad wyraz trafna
charakterystyką psychologii tłumu, jakoteż 

znakomitą ek.spresyą pod względem nastroju, 
wywoialo głębokie włażenie.

Także przemówienie obrońcy dra Woź l i s 
kowskiego, krótkie a dobitne, proste a p r ę 
tem głębokie, spotkało się z uznaniem auiiy- 
toryum. Uderzała trafna charakterystyka na
szych stosunków przedwojennych, metod pra
wicy w  niepodległej Polsce,

Obrońcy drowi Rosenzweigowi przypadła 
,,z urzędu’1 misya skreślenia bisiory i F o l . 
skiej Partyi Socyal. na ortincie Krakowa, r. 
którego to zadania mówca wywiązał się bar
dzo szczęśliwie, podkreślając w  żywych sło
wach pcitryolyzm klasy robotniczej. Mcrne by
ły również ustępy mowy, zawierające krytykę 
rządu Witosa.

Mowa obrońcy dra Rosenzweiga
,,Czcigodni Panowie Przysięgli! W.v>oki Trybu

nale! Osiem tygodni drogtogo czasu, ofiarnej pracy 
i  trudu poświęciliście Czcigodni Panowie lej spra
wie. Jestem przekonany, że poświęciliście Panowie 
czas nietylko w jrmiarowi sprawiedliwości, ale 
przeaewszystLiem interesom ludu i Państwa, albo
wiem histOŁ-ya tego procesu musi l>yć dla czynni
ków rządowych nakazem rozumu i sumienia oby
watelskiego w  lym kierunku, ze żądań głodnych 
mas, a zwłaszcza własnych pracowników państwo
wych me woińo załatwiać kulfl karabinową.

Czcigodni Panowie! Kraków7 jest duchową stoli
ca- socyalizmu polskiego. PPS. od lat Misko 40 or
ganizuje wr Krakowie szerokie warstwy robotnicze 
urządza potężne zgiomadzenia, manifestacye, prze- 
l-row-'dza walki polityczne i gospodarcze, a jednak 
żaden rząd zauorczy, ani też polski nie wpaar na 
szatańsk: pomysł odcięcia mas lobohiiczyeh ud do
mu robotniczego od kasyna — jak mówił Dr. Rę- 
kiewicz — n yśli, uczuć i dążeń klasy robotniczej. 
Nierozumne zarządzenia rządu Chjeno-Piasta do- 
nrawadizu.y do nieszczęścia, nt̂ id którem bołejemy 
wszyscy.

Mimo ogromu nieszczęścia już w ciągu procesu 
nurtowało w  społeczeństwie głębokie przekonaniu, 
że rząd, względnie Sejm proces ten uimorzy7. yvip- 
wnę'rzna prawda zrodziła się w duszy społeczeń
stwa — bo oto na ławie oskarżonych nie zasiedli 
istotni sprawcy 2broda... rząc .Witosa, Kieraika i 
Kncliarskiego To też kiedy na salę rozptraw wcho 
dził były mini stoi Kiernik miału się wrażenie, że 
oto ta iuogmL sprawiedliwości, unosząca się nad 
Waszumi głowami wskazywała ręka —■ jńkby choit 
ła wołać na całą. Polskę ,.oto jest główny sprawca 
tragedyi'-. Sprawiedliwość społeczna jest wyższą 
(K>nad oskarżenia publicznych oskarżycieli i dla
tego wierzymy, że rząd Kieraika i Kucharskiego 
pójdzie pod sąd histoiyi!

Odnoft iie du oskarżonych, których postawiono 
przed sndeirp panowie odpo<wieAzieć mają dv a isto
tne pyt iia w kierunku zbrodni imntu i rozi ur,hv 
Z piei wszych słów każdegc pytania wynika, że 
macie panowie odpowiedzieć ,,czy winien jes^“ , a 
więc stwierdzić inacie nie stan faktyczny sprawy, 
ale winę oskarżonego, jego zamiar zbrodniczy. 
Nie będę wdawał sie w  ocenę teoretyczną pojęcia 
winy, zilustruję rzecz na przykładzie: człowiek
zabił człowieka; wedle kodeksu karnego czeka go 
ciężka kara; staje przed sadem przysięgłych. O- 
skarżony broni się, że zosiał z tyłu ugodzony, zo
baczył krew, padł w  stan szału i zabił napastnika. 
Panowie możecie oskarżonego uwolnić, albowiem 
ustawa zna przymus nieodporny obronę konieczną 
i inne stany umysłu, wykłuci-ające poczytalność 
sprawcy. By wydać laki werdykt musicie panowie 
zbadać kim był oskarżony jaki stan jego duszy, 
jaki jego stosunek do poszkodowanego.

b n tej sali z ust p. prokuratora pa® zarzut cięż
ki, być może. że wypowiedziany w  zapale retoyycz 
nym, przytoczony bez jakicłika1wiek dowodów, t.sl, 
rzut oskarżający potężną i poważną party. PPS. o 
przygotowani,: i rargaa taawanie wypac' I«>w b Ks{j> 
pada.

Mówiono Cu o  rołiotnikacK kra£owsbćc)i jako o  
ttSrmnaitmcĄ Łmrarncoii iwsojtądi j

wano słów podłOSć, poniżających powagę tej salę 
Czy to wszystko prawda? czy oszczerstwo?

Mówca tprzytaczając Instoryę rucnu robo.aiczegi 
w  Krakowte wykazuje patrjotyzm jjroteiaiyat* 
krakow skiego, puczem przechodzi do zarzutów po4 
niesionych przez prokur a'.ora, a mających uzasa
dnić udział PI^S: w  zorganizowaniu wypadków t! 
listopada. — Bajki umyślne pod słyszane przez p» 
Krzywego, rzekomo pcianie ulicy przez czynniki 
samorządowe krakowskie, worki niesione jjrze^ 
jakieś .kohiety, trzy karabiny, które mi AL jacyś 
robotnicy w  obliczu polieyi, wreszcie kownny, 
świadek b. minister .Kiernik — o.lo wszystkie do
wody ptrziwiw PPS.

Obrońca omawia następnie zar-auty stawdkme O* 
skarżonym, których broni 1j. Rejmanowa, Ziffero- 
wi, Sudkowi, Synowcowi, Rolni owi, Pisarskiemu 
i Turyni. , s wkońcu przyucza obraiz alegoryczny 
z zaświata, wyobrażający zgodę wojska i  robotni
ków — wspólną mttosć bratnią i apeiuje do przy
sięgłych, aby uwolnili oskai~źibnytK w  iimię tej zgo
dy i  miłości nie wsączali werdyktem zasączającyia 
w serce wojska przekonania, że robotnik’ polski 
jest wrogo usposobiony wojsku. „Gdyby, w sercu 
współobyw ateli zako.zeuia się wzajemna niesia-, 
wiść — Rzeczpospolito w  rbieliozpitczińsluae",

hik itnaij Ai MaUiittg
Szanowni Panuwie! Na szarymi LukCu OibćOńiy; 

pa-żychodzimy dwaj tj. ją i  poseł SnoninowstKr :btórjofi 
cy PPSu, lecz sami nie .peęęsowcy  ̂nlesoqyait£ścl, 
katolicy ł T ołaey przentosieui -pracz posłąiłobraa# 
skiego do drugiej kkusy obywtaudj tegc 'Wuanm^ 
mamy zreasumować wyniki doltychczaBow^ otttio- 
ny, dla umożliw.tonia jaj*** .J^aopni
zumienia, u  ‘ •- • ą * ..^ ,hJ5* C

Polska rozebrana, knwawie .wysłJKi -ttmaa a uu- 
chetnycb jnokaLer uiwieóczone wysndhzr 
polski chłop, strzezą y  zawsze egamtyKZSCH ii 
zth ośnie swowh u>ttj. esów p izy puuotięr « £  d t j* -  
go rżą cuu itraądża rzeź ouszajTD —ĆV y fiszą, -JSbfgr 
pomordowanych! własną retor me n gyan ^ ' iitp jgJWP 
bach męczenników nanodoiwyefa podska hnś^gttf1. 
cya niesie do stóp tronu HgpsLiiDirgów stntą^dosKi 
zę „przy tobie panie stoimy I  stać ćUcnmjfyOkW 
wało się, że wszystko suraocLe to naąóc 
położył na wiek' domtowomie -gtowgfijiiTPi 
jeźdźcy. * , , ■ ‘ if w

Garść ludzi dobrej aiob . prawidzża^di.i^afaapljb^ 
w świętym przekonania, ż ed o  n6ąiDtik^ba9ct,*ttil 
można tylke własnęro. siłami przystąpiło  iło  zdk* 
ganizc wania robotników, znając wMfftoSćt praey l  
znając wysoką morah ość; sklomiość^fc -ijuStwegpgLt 
oraz bezinteresawność tychże.

Mirrui że na sztandarze ro^TUiczym
słowa „za naszą i  waszą wolność"'*
PPS. przez dztośiątki lat tę Ustną, teageć^ę, te  Zju 
ruch wolnościowy, za zwa czarnie wiatfa z bioirczycli 
za walkę o wolność sądzie ua byja przez sędziów 
własnej narodowości, pueoatającyęti w  słdUfae %w 
stryi. W  ostatnich tatach panowania ar stryi w. 
krwawych walkach z  zaborcą rosyjskim* a tyjcK 
łwócli szarych ław, m> Ltorych siedfcitóLe psanowle 
przysięgli czerpała swą otuchę w  formie wyróŁów’

■ uwalniających, zyskiwała, uznanie i  zachęuę dor daC- 
szej wałki o wolność i niepodległoś\ Mfe.w? żeća te  
inteligenrya pozostająca na u^izymanto an»tcvac- 
kiego rząou zakuta w mundur urzędniczy' ciśf^jia 
im kkury poa nogi, otuchą do dalszej waŁS i  iłci dal 
szej pracy była młodzież, która z b zńnteseisoinsni 
ofiaunością, z mkidzueńczym zapałem ćżWajca się i* 
i-oDotnikiem zdorłęmzami swej kutóiry, potr̂ ełiaĴ lB 
go przy wszystkich zamierzeiiiacb i czyuacL sout» 
rzających do osingrięcia niepodległość*.

Kiedy po wywalczeniu niepodległość" mieli 
ce władzę, zrzekli się jej w  imię pravTorząduośiflk 
i  w  imię interesów państwa, (to którego n»eE 
w idk i sentyment i przywiązanie. 'Wypuścili-Ją zrąE 
na rzec-: wszystkich ^las s-ołeci.aych, w zaufaniu, 
że pa-zy rozdziale władz i przy imdiwUe yofifetws 
czyrnny wezmą współucziiai nieusuwazii pczez ńont 
klasy na szarj- koniec, lecz dopuszi-wn. w pełni 
do udziału w  rządach państwem, Ltore w  Większej 
mieize sami wywalczyli i  samj zbudtowali. ’

Na tym jeilnak bardzo sie zawiedli N ie  mogąe 
iprzemccą zdusić Masy robotniczej ponieważ byka 
za silną, przystąpiono ze strony ocawiey łącz nie
prawej do zaszczc-nienie rozkładu i  Zgnilozny w  kia 
sę robotniczą. Zuepnarwowai^ście młodzież akade
micka, odsuwając ją od klasy robotniczej, e pchnęa 
’ iśoie ją do stowarzyszeń, walczących terrorem 
z prron r - ik a Ł .. Na tyń. truncie pomAtaly zamachy, 
toomłjp* *  - J tM rm  t% Reńakc>ą ^No-
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LWego Dziennika*,-np l T«ŁVjersjęiei wań«z—Wskć- ij 
! Jeżeli oziś na ławie* Obk«jJżon,cn?> siedzą -uSKar- 
feenż o ki odzież to wy iw ŁCW.oofWcy kraśólcl*-nauczy 
kiście, tolerując ekscesy antysemickie, na, które po- 
licya krakowska pitoa i czujna w> "duSu, 6'listoipada, 
matrz^fa wtedy zujpęfiiie obojętni. Nauczyliście 'cli 
Walki z prawem i walki z? j-jrządkibm społecz
nym, prąrż licznie urządzane zamc-chy stanu i czyn 
J»e wystąpienia przeciwko najwyższym w państwie 
Władzom> wystąpienia. które uszły wam bezkar
nie i za które mie byliście pociągani do odpowie, 
dzsalnośd. Byliśmy świadkami, że na tej sali 
(rozpraw kpiono publicznie z posła nlai Sejm Rze
czypospolitej 'Stańczyka, porównując go do kró
lewski ago błazna z kaduceuszam w  ręku, a przy- 
y .ie je  wasze idą tak daleko, że czynniki powołane 
po lem i nie zwróciły wam na to u wagi, n-c przy= 
ytiłaly y/as do porządku.

Po omówieniu zajść z- 6 B&tonada kdSczy, m ow- 
fla--

„W  przemówieniu swem podniósł poseł Lieber-- 
man imieniem pai tyj’ PPS „stoimy na gruncie pra
worządności, ale jdżeli to tui.c zawiedzie, nffe za
wali imy się rozpocząć rewołucyi“ . Ftoziejm z ro- 
^otoiklainłi zawifrly w dnSu &Łhte.pada 1923 r. do- 
»ąd wypowiedziany nie zostały jeżeli jednak robo'- 
pky na tej sali rozpraw: me znajdą spraw'edliwo- 
,śoi, to Będą musłaM uważać wyrok zasądzający 
t& w-j powiedzenie pjowyżśzego notzejmu'*. ’

M n i&ititj w li Jpriafcim
EPruuus jCot moja rota, gdyż przemawiam nle- 
mafjalto ostami, a tem trudniejsza, że jako da
wny adwokat rosyjski po raz p-erwszy mam 
Ka*3zcz t̂ pa zom wlać do sędziów przysięgłych, 
,WesisEępCt,sranyeji mężem innem, jak tylko 
AriaSDem OPiJertiein. Myśmy tam, w dawnym 
■gadyarae ary jsk im  nie znali tego poziomu, na 

a  się obrona, mówiąc do pnzyslę- 
trafić 'do Panów, bedę nniKał 

i  grzmiących słów. Nie będę o nl- 
tał, nie m icę nikomu w  twurz sro- 

laK ta sfysratem od jednego z o- 
N ie będę wskazywał na trumny, 

j  Ipaoom tyjko, że wobec śmierci 
1 tów t ł  3edr ak w  tym procesie oka 

Je nad jedni mi trumnami dzwonią, 
iiirugimi nic dzwonią, A le przed Nhj- 

Sędzią nie będą tt ofiary rozdzielone 
dhr łuskatóycic-' i  oskarżonych, lecz wszyscy 
IRlSts6&i%łpiko zupełnie tov.nl 
1 SLntiż, że padały na tej sali słowa „Horror 

tongnizris**, jednak żądano tu dalszej krwi. 
Sfi&gśeid tfla 57 ludzi przygotowali nowe mo- 
BSy . a jeśli nie mogiły, to długolenie w ię z i
łem. Do zasądzenia oskarżonych potrzebbwall- 
fefżcie dokładnego i niewątpliwego obrazo, ja 
Ka. Była’ icB rola w  wypadkach, musielibyście 
Bfebyó pev neść co do ich winy. Gzy w czasie 
procesu zdołaliście nabyć tę pewność? Czy 
materyał faktyczny jest dostateczny do zasą- 
dzenia? Na sali tej słuchanych było wielu 
świadków, a Każdy z nich zeznał inaczej. I  
łHC w tern dziwnego: wszak byli to pie śwrad 
fcc wie, tvlko uczestnicy zajść, z których jedni 
opętani byli wówczas strachem, inni nienawi
ścią, a i amiętno/ci te zasłaniały im spokojny 
i  óBjektywny pog’ ąd na rzeczy. Skoro zatem 
ten faktyczny materyał przeszedł orzez pryz- 
taoat' nienormalnego światopoglądu, to musicie 
Panowie uznać, że brak, jest faktycznych do
wodów, Bez których wam nie wolno zasadzić.

Starana się tu brak dowodów pokryć wywo 
laniem oburzenia, wprowadzono dow ody za
stępcze, jak wołanie „idźcie na cmentarz*. 
(Uciekanie się do takich argumentów jest do
wodem braku dowodów faktycznych. Drugi 
argument, mający zastąpić dowefy wskazu
je, że majestat Rzeczypospolitej został w bło
cie zdeptany i tylko W y, wyrokiem zasądzają
cym możecie go z błota podnieść. Czy Rzecz
pospolita fest tak biedna? Czy nie podniosła 
się sama z gorszych opresj i w  czasie naja2du 
(bolszewickiego, kiedy była niemal, że zbui zo
ra? A’ ozy w grudniu 1922. kiedy majestat 
Rzeczypospolitej w osobie Jej pierwszego Prc 
tzyderda został faktycznie obrzucony biotem, 
Znalazł się ktoś między nami, ktoby twierdził, 
że ponieważ nikt nie został zasądzęny, maje
stat Jej dalej grzęźnie w  biocie? Trzeci wre
szcie argument o pożyczce zagranicznej musi
cie z góry odrzuc:ć, bo za pożyczką zagrani
czną można wydzierżawić monopol tytoniowy 

t

‘ alnft Koleje, ale nie można sprzeoac czy w y
dziel żawić sprawiedliwość: i sumienia sę
dziowskiego.

Dlatego też jodyną ra-yą st .nu, jalcą Pano
wie macie się kierować, jesi spra wiedliwość. 
Z  procesu tego należy wyeliminować polityko, 
nie można walczyć agitacją, a tylko bezw^gię 
Jną prawdą maleiyalną.

Trzeba snikać winnych", jednak* jak* należy 
jszukać i .i winę? Zdanie jednego z o- 
skarżycifch. „Skoro są zamordowaiii, to są : 
mor krcy“ nie jest zupełnie słuszne. Wszak 
może być wina lelcKomyślna. nieświadoma, *a 
kcórą odpowiadać nie można. Dlatego też w i
na za zajścia listopadowa musi być równozna 
czną z odpowiedzialnością za te zajścia. Z le
go punktu wklzenia ockarżjrciele zrzucają w i
nę na barki PPS, tej partyi, która ideę pailr 
stwa polskiego wypisała na swym sztandarze 
i walczyła za tę ideę od początku swego istnie
nia a w  niepcdwleglej Polsce stała się stronnic 
iw .m  nawskróś państwowo-twórczem. Na do- 
woa niech posłużą lakta bezsporne, których 
tylko nienawiść partyjna nie uznaje: kiedy
po /.amorodowaniu prezydenta Narutowicza 
wojna tomowa wisiała w powietrzu, a upadek 
sił prawicy, był tal, wielki, że można było z 
łatwością sięgnąć po władzę, —  PPS nie chcia 
ła podjąć walki, nie dążyła do przev rotu, gdvż 
wyżej stawiała interes Państwa. Zarzuca się 
tej partyi, że upIano\vąła zajścia listopadowe, 
Fa czem miał ten plan polegać? Czy na zabi
ciu kilkunstu żołnierzy? Gzy na opanowaniu 
ulicy Dunajewskiego? Mógł być tylko plan oba 
lenia rządu. Dlaczego PPS go nie wykonała? 
Wszak cdniosła zwycięstwo, a tylko klęsKa o- 
bala plany, Z chwilą odniesienia zwycięstwa 
uplanowanegu powinni byli przywódcy ogło
sić jałciś rząd rewolucyjny, wydać odezwę do 
narodu, do wojska, wogóle jakoś zapoczątko
wać ten przygotowany przewrót, a tymczasem 
przjrwodcy ich pierwsi przystąpili do likwida- 
cyi zajść, do i rzywrócenia stanu normatnego. 
Czy tak wygląda przygotowana rewolta?

Kwestya rozejmu może być sporną z punktu 
widzenia 1 prawa międzynareodowego, które 
pojęcie rozejmu udnosi do dwóch suweren- 
nyrh państw; jeśli jednak w  języku potocz
nym będziemy chcieli nazwać to, co nastąpiło 
między przywódcami robotniczymi a władzą 
wojskową p/t zajściach 6-tego listopada, mu
simy to nazwać rozejmem, rozejmem o tyle 
niecodziennym, że zawierał w  sobie kapitula- 
cyę chwilowych zwyjcięzców. Uwi zwycięzcy 
nie chcąc dopuścić do wybuchu wojny domowej 
zawarli układ, w którym zobowiązali się do 
złożenia broni, a układu tegfi dotrzymali, dzię 
ki czemu zajścia listopadowa nic zmieniły się 
w  pożogę wojnj domowej.

(W drugiej części swego przemówienia obroń 
ca poseł Smiarowski przedstawia skutki tn- 
flacyi, przyczem opierając się na poglądzie 
teoretyków ekonomii stwierdza, że inflacya ta, 
która najciężej "dała się we znaki klasie roho- 
tni/czej i urzgdiniczej, równocześme ugrunto
wała niepodległy byt państwa, że zatem robo
tnicy podwójną złożyli ofiarę dla niepodległo
ści Ojczyzny, Kiedy zatem dla poprawy bym 
chwycili się walki strejkowej, winien był rząd 
choćby w "drodze ustępstw nie doprowadzić do 
dalszego ich rozgoryczenia, a nie ogłaszać ml- 
lilaryrrcyę, sądy doraźne i zakaz zgromadzeń. 
Wykazując bezoodstawność militaryzacyi ko
lejarzy, pokreślą nK.wca zwłaszcza, że roczni 
ki należące do pospolitego ruszenia, można 
powoływać tj^ko w  razie wojny. Dalsze zarzą
dzeni e o sądach doraźnych i karze śmierci za 
dezercyę były absurdem prawniczym, a na 
uzasadnienie tego twierdzenia przytacza mow 
ca brzmienie odnośnych ustaw, które dla re
zerwisty, uchylającego się po ogłoszeniu mo- 
bilizacyi od słożBy wojsKawej, urzewidt ją Ka
rę trzech miesięcznego aresztu, TylKo w  w y
padku powtórnej dezercyi w  czasie wojny, 
względnie dezercji z posterum.u bojowego 
przewidzianą jest kara śmierci, toteż zarządze
nie to było poLczk!em dla praworządności, a 
gdyby choć jedna szubienicą, stanęła na pod- 
strwie tego zarządzenia, to państwo polsk e 
byłoby się okryło tak straszną hańbą, że woTno 
zaryzyEować twierdzenie, iż  dla okupienia tej

hańny ljtew 3C żołnf eny i robotńikÓw opła^« 
ła się państwu- Z tej śmajznej niewspólmUtf*
ności środków, do które, sięgnął rząd zroozua 
się olLrzymie wzburzenie mas. W  lym rtanję 
wzburzenia i rozgoryczenia powstał hróUsjy 
trwały zanik poczytalności tłumu, szał, który] 
przeszedł jak lawina w ciągu 40-tu minut. 
Zanim się tłum opamiętał, przelała się Kre%. 
idą nów. A zaraz potem tłum nie (ryum iuW ^ 
lecz jak baranki składał broń, gdy tylko m i
nęła niepoczytalność. Czy za te 40 mińui mają! 
oddać oni całe lub pół życia? Niema whmyobl 
choć są trupy, bo niema' winnych tam, gazie 
pioruny wśród burzy sieją zniszczenie Jrioru- 
nów winić nie można. Ale nie tylko w  przy-* 
rodzie, lecz i w  życiu spdeczrem yfyuuchatE' 
takie burze.

Dlalego przyjąć musimy, że nie muszą 
być winni tam, gdzie są ofiary. Chcę wska* 
zywać winnych tam, gdzie są, lecz muszę wyą 
kazać, że tu ich niema. Nie trzeba się bać wy«t 
roku uniewinniającego, bot wszak panowie; 
macie wydać wyrok wedle swego sumienia, i

A  jeśli p. dr. Sznrlej pyta, co się stanm % 
panią w  żałobie, to odpowiemy mu, że kieSjfy 
przed laty inżynier pewien został zabity w  k o ., 

palni pizez trzech robotników, którzy zostali 
skazani na śmierć —  przyszła do mojej Kan*i 
cel and także pani w  żałobie, wdowa po owym 
inżynierze i podpisała prośbę do generał-gun 
Lernatora Skał łona o darowanie życia zabój ̂  
com. Sądz^, że i ta druga pani w  żąłobie nla 
żąda zemsty.

Któryś z panówr oskarżycieli mówił o poku
cie za grzechy. Dlaczego inny grzech z dnlaf' 
11 grudnia nie został odpokutowany? Milkną 
ci, co odbywają popularny wykład liistoryl 
polskiej, kiedy dochodzą /o tej daty. Dlatego 
muszę zawołać „precz z obłudą!" jeśli pań, 
stwo może się obejść Sez pokuty *a lamte prze 
slępstya, które w najlepszym razie postawić 
niożna w jednym szeregu z zajściami listopa
dowemu Nie chcę przeprowadzać handlu w y
miennego tylko przedstawiam an?logię jaka 
mi się nasuwa. Także to mci dopuścili się zbro 
dni buntu i rozruchu, a nadto czegoś, cnego 
następstwem była śmierć pierwszego Prezydeni 
ta Rzeczypospolitej. Także tamci szaleli w  Uh 
mie, a dzięki bezkarności jaką ich obdarzono,, 
wyrosną może na pożytecznych obywateli pan 
stwa, a może już dziś dalekimi sa od tyćlł 
szaleństw.

Mówiono tu wiele o biciu dzwonów żało
bnych Pójdziecie Panowie wkrótce do sa.f 
narad; niech Wasz werdykt nie rozlega stę* 
jak dzwony żałobne nad nowem.: mogiłami,
ani jak tryumfalny dzwon zemsty, lecz niecli 
rozbrzmiewa, jak łagodne dzwony wieczorne, 
które obwieszczają wypoczynek po znoju, oraz 
zapomnienie i przebaczenie/*

Kraków, 27 lipca.

budowa łydoutsklago demu akade- 
mltfttegt w Krakowife.

Otrzymujemy następujący komunikiEW:
W poniedziałek iu 21 bm. odbyłŁ się zapowie

dziana konfereneya delegatów „Ogpiska“ akademi* 
ca i ego na okręgi Zachodniej Mało.polski i Śląska, 
Reprezentowane były \.szysłkie okręg, (krakowski 
tarnowski, nowiołarski, sądecki, gorlicki i  śb jJdJ, 
Na porządku dziennym słała na pierw: zym pianlfl 
sprawa budowy domu akademickiego w  Kra—OWię 
i oprawa zebrauia na prowincyi Ldpowietteich funT 
iuszótw na ten cel Prowincya bowiem w  przeci
wieństwie do KrabAwa uczynafe dk domu tranaóij 
niewiele. n;

Miejmy nadzieję, że kionfereneya z 21 bm, b^dzię 
pod tym wzgt.^dem punktem zwrotnym.

Ze spi awoczdań okazało się, żę pi-acs or^anoza- 
cyjna i agitacyjna oui jmuje poza Krakowem 10 CM 
lo-ęgów (5 w  Małopohre Zachodniej, 4 w  Mało- 
polsce W schounóej, 1 na Śląsku (i prawie 10G miej
scowości). N« czele aalej akcyi stanie obecnie re
sort paw ineyonałny , Ogniska" działający w  ŚCW 
shim porozumieniu z Egzekutywą budowy domu!. (

Akcra ma otbjać zbiórki pieniężne, zDietenia 
wmsów do srebrnej księg. ofarodawcOw (15 dola
rów), złotej Księgi (25 dolarów) i cegiełek 100 do
larów) — i inne imprezy dochodow i. Baczna uwa
ga będzie swkóttuu t e  uzdrftwhkg. J&o& aijjftt- M/
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► •|y azereg uchwał szczegółowych natury technicznej.
•i Łącznie z koftferencyą delegaU w  okręgowych 
noUMu .Wydział „Ogniska*1 ponownego mianowa- 
|Dta delegatów na poszczególne okręgi. W  szcze
gólności objął okręg Krakowski Dr. Jan Bader, pł. 
PorainSkański 2, tarnowski Jerzy Schipper, Tarnów 
koszarowa G, — sądecki Ludwik' Mangnlies N. 
Sącz, JagŁltońska, 21, — nowotarski Salomon 
fibummłer N. Targ, Koócielna — gorlicki Mojżesz 
Piech, Gorlice, — śląski Adolf L< wenhof, Sosno
w e*- Czysta 1.
f Kiero iróikiein resortu prowincyonaLiego Ogni- 
fcka isuistał Dr. -Jan Bader, Kraków pi. Dominikań-
m  ta

N* h&j ucju upraszamy i  wzywamy wszystkich: 
fioł. aktewJemików przebywających w  uzdrowiskach 
I  letniskach, by celem wzięcia udziału w  akcyi na 
rzecz bunlawj domu akademickiego w  Krakowie 
przysiad bezzwłoczna.. swe adresy do resortu pro- 
yraucyonałnego w  Krakowie, lub dc najbliższego 
idełegata jaaresy jak wyżej).

=-; . ŁOKAU ZW IĄZKU NARODOW O-zY 
DOWSKIEGO. (W dniu rłz^siejszym nastąpi 
(otwarcie czytelni ZwiązKu Narodowo-Źydow- 
jskiego w  lokalu przy u icy Stradom 1, 13. Ini- 
cyatonziy ponownego powołania do życia lej 
placówki, z wielkim nakładem kOSzSfW prze. 
prowadzili adolacyę lokalu, w którym nie
dawna mieścił się Kousum „Pomoc’*. Swjczo 
odmalowane sale i gustowne urządzenie lokalu 
skł^Haja się na nadwyraz sympatyczną całość 
a  przytem zarząd zapewnia, ze cjfytełnia bę
dzie (A licie zaopatrzona w dzienniki i  pism* 
peryodyczne. Poza czytelnią znajdują się dwa 
pokoje dla zebrań towarzyskich. Otwarcie na
stąpi dziś o godzinie 11-tej przedpołudniem.

— IN&PEKCYA BltJR MAGISTRACKICH 
PRZEZ KOMISARZA RZĄDOWEGO. Wczoraj ra
no konAsarz, rządowy dr Wawrausch’ przybył dc*
|magistratu punktualnie o  godz. 8 rano i obchodził 
.Wszystkie biura dla przekonania się o gorf^wosci 
i  punktualności urzędników- Niewiadomo jak wi- 
zytacya ta wypadła.

— BETH LECHEM, stowarzyszenie dla nir ieoia 
pomocy ekonomicznie podupadły iii Żydom Nowe 
to stawarzyozeo-e założone przed 6 miesiącami, bę 
(łące bezpośrednim wynikiem obecnych ciężkich 
(Warunków ekonomicznych, zxluia:o w  ciągu krót- 
ktiego czasu swego istaie iia zdziałać wiele w  dzie- 
duiule filanhu|ńi społecznej.
( W  ciągu tego krótkiego czasu rozdzieliło wyżej 
wspomniane stow. bezpłatnie 18.140 kg chleba. Po 
nadto na święto Pesaeh: 900 kg maca 800 kg tłu= 
BsKzti, 10.000 kg ziemniaków, sprzedano ludności 
około 200 kg tłuszczu „C* es“  po zniżonej cenie 
i  około 800 kg Ceresu apjrzedaro między niezamo
żnymi (Żydami, a na święto Szewuoth 47; kg maki, 
346 kg cukru 493 kg ryżu. State otrzymuje wspar
cie 385 rodzi o, które stanowią przeszło 2CJ0 < ół>. 
iVmsdVi 200 rodziin otrzymało wsparcie na święto 
Ketach i  Szawnoth.
j Dochody staw we wyżej wspomnianym okresie 
WyoMuflft: -*431'l'.060,000 *.,.v  a wyd 13,390.671X000
'D%L
1 PacEady stow. płyną pu-zeważnie z wikładek. 
całonktów, z przygodnych darów z nedajlm. Pr se 
,Wahnie przyczynia się do wsparcia stowarzyszenia 
Stania Georg Schichł i  p, dr 1. Kleiner, fJrmai E. H. 
Friedman yt& OTieliczct oraz p. Cn. S. Stamherger. 
Cbecoie posiada : tow. 585 członków. Powiększenie 
<s»ę ild(śea stałych członków niechybnie uczyni dńa- 
ftał -ość: rtowarzyszenita jeszcze baidzaęj wydatna. 
i %  r ł  apókajje do społeczeństwo żydowskiego o 
tagRuBaufe się na b-m tow  stałych, 
j - —i B C D O Z iA  w  dani wczorajszym
W! gotĆLmt -b [jfjjjióinjuoy ych ztócgł z wtażtania 
{Sądu cfcąęgcwega ks-mag& w  Kraku™ - Czesław 
tiołąb, h(t 20, rodem z  Borowy paw. Wadowice* 
Miął on odsiadywać Bajrę cuęaki go więzteńa, krtó 
ttą rozpoczął dnia B  IcwtataSa tor., *  fctókł natał 
Wtończyć dnSa M  fewiefcnu. 1925' r. 
p  — KONFISKATY ZIELONYCH OWOCÓW. Po- 
namo dwotoOtoego obwtaszcąenaa .naigJótraft o za- 
ftpuzde spnzedaży orWOuóW rira oij. jałjrcŁ łj-irdfflO

E‘ 'a  fttezba. tafc] handlarzy jak i *adowników dnu 
mii totejsze targi idodojrznłe i zupełnie we- 

jobfL- i  gruszki Owoce te organu, sr igiisl atu . 
rtałe BonaBafoBją, spols^ąc protokoły, łUórv rnstaja 

odsyłaj, sądowi.

jS. RBPEfitFUAR BJNOTEATRÓW 
■StiCHSPAStAs ^zafcme kohtety w  m ątetę 'gry,

SpiaweztasiE iiKialaliifti k« durych i . M a
za miesiąc czerwiec 1924.

■Z zarządu Kasy Chorych donoszą nam:
IW mileśiącu czerwcu br. zgłosiło się do leczenia 

4,659 członków, z  rodzin 6,983, rażeni 11,642 osób, 
nie licząc w  tern powtórnych w izyt .W ambułato- 
ryum dentystycznem wykonano; eksirakcyi 3.3, 
plomb a05, porad i innych zabiegów 150. paco- 
wni bakteryologitzno-chemicznej wykonano badan 
(krwi, piwocin, moczu, wydzielin, treści żołądka 
i'.d ) 453. Lampami kwarcowemi udzielono naświe
tlań 2,147. Masaży wykonano 126. eJekiryzacyi 305, 
nap*.,.'zań gorącem, poiwiotrzei., ^20. Aparatem 
Roentgena (dyagnostyka i  terapia) wykonano 46 
zal-1 egów. .iptece kasowej wyekspedjoiwano 7,616 
recept. Zasiłków w chorobie i połogiach wypłacono 
Cl ,419 złolych .91 groszy, poigrzelxwvych 3,988 zł. 
35 gr.. Koszta szpitalne i przewozu choiych wyno
siły 9,095 zł. 21. gr. koszta lekarzy i. utrzymania 
a.inbii'!:ii.oiyów29,865 zł. 72 gr. Koszta lekarstw i 
środków łeczniczych wynosiły 13,574 zł. 48 gr.

Ze względu na rozpoczynające się w  czerwcu 
wakarye, przyznano kilku inslytucyom humanitar
nym wysyłającym dzieci i uczniów szkół średnich 
na świeże [pościelize dla ratowania ich zdrowia 
szereg większych snbwencyi a to z uwagi, że są 
to przeważnie dzieci rodziców ubezpiecznonyuh w  
tul. Kasie. 1389

*   O-o----------
w a l n e  z g r o m a d z e n i e  „b e j ^ h  l e g h e m "

W niedzielę 27. ,VII. o go\lz. 4 pn-pd. od±«juzie się 
w  lokalu Staw. Bej Ul Lechem przy ul. Kupa 14.

Pierwsze Walne Zebranie, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Spi awmzdanie z dotychczasowej działalności,
2) Wybór wydziału i komiisyi konirotającej.
3) Wlnioski i  tatę* petliacye.
Wr razie braku kompletu zebi anie odbędzie się o 

godz. 4‘30 bez względu na ilość obecnych. Uprasza 
się wszystkich członków o  przybycie. 1381

  — .— O to  -

— CHĄLUGIM zLLorą Skę dziś-yyvnieazleię o  godz 
7. wiecz w  Cichym Kąciku.  ̂A.-4

R Z E S Z Ó W . (Nabożeństwo ku czci idp Drą 
Herzla. — Wykład pro i. Dra LilienaSj 

•\Ve wtorek dnia, 2‘ bm. ocUiyło śię ku czci błp. 
Dra Teodoi-a Herzla z powoau dwudziestoletniej 
rocznicy Jego skonu uroczyste nabożeństwo w głó- 
v,”uej synagodze miejsK'ej lium y ludności zebrały, 
się ażeby oddać hołd zmarłemu Wodzowi. Podnio
słe przemówienie żałobne wygłosił nasz zasłużony 
toyyarzysz p. Abe Apfeibaum,

Przed kilku dniami iiawił w naszem mieście dy- 
irektor gimn. żydoyyskiego we Awowie p. prof. D r,  

Liiien i w  nader narwnym yyldadzie na .podsta
wie swcrcb osobistych spostrzeżeń przedslawil 
stosunki, panujące ■ rbecnie w  Palestynie, 

taMHp-ż-iHi Ś B H H H H H B H H 1 ^

( i  P ^ o s ^ y  o g l ą d a ć  

bez obowiązku ku^na.

-o-o-

erferech -.

tP& S frijtą

•—• ‘MERKAZ- HACE1PIM uprasza wszystkich 
członków, któizy mają błokf z szeklami! o oddanie 
tychże tow. Mandtawi najpóźniej do L  £.

M  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H .

— OPERA. Dziś w. niedzielę o godz. 3 i: pół po
południu po cenach do połowy zui&unyćh daną bę. 
dzie premiera „Pocałunek**, efełctowBa opera ko
miczna Smetany. .Wieczór powtórzoną będzie po 
■raz ostatni „Lakme“ Delibesa, w  premierowej ob 
sadzie, W poniedziałek 28 hm. po raz 3-cŁ I ostatni 
odegraną zostanie słynna opera i:Verdfi ego „“Aida**, 
która na dwócii osLaitnicb przedlstawieniacb ścią
gnęła tłumy publiczności. Najbliższą premierą, ja. 
ką dadze artyści lwowscy jest głośna oper? Me- 
yeu taera „Hugonoca-'.

BAGa TE1-a . Bagatela kończy seaon dzisiaj 
w niedzielę 27 hm puj «ołuxhitawem (przed-mawta- 
niem „Wiery Mi.rr«w.*j“ po .enaco zniżorr~d ^  p. 
Izą Krztowsfca w  kreacyi tyżułowęj. łes* i~ }Oże- 
gimłay występ p. Dy Kozłowskiej. Wtatzo. zu po 
raz ostatni „GzarwAcy młyn-' Miolnara.

— OTWARCIE LETNIEGO SEZONU W1 BAGA 
TELL Znakomici artyści ioatru Ftazmantcści w 
Warszawie: pip. Laura Dunin-Osmółsku Maryn 
Strońska, Jan Szymański, Iludwik Fritsche i Karol 
Beuća, rozpoczynają gościnę w  Dagaiei we wtorek 
29 lipca świetną sztuką Kistenweckorsa .̂Instynkt**. 
Zarówno sanna sztuka, jak i r«ei-we«60rs!ęecne na, 
zwidca artystów mówią same za siebde, toteż wy
stępom tym należy wróżyć wielkie pcwadpenie.
:■ '8?:v4ł‘i i O < L» l;3 ji > 0 1 . ..
OPERA' LWOWSKA W TEATRZE IM, SŁOWA 

, t ukłboe
Niedzida pop. jEc^ałianes (nr wość*1 wieczór: 

„LatómJ", ' ^
. dl -4 ■Iśjtifl! f l i u m u j

Niedzielia pop.: „Wiera H5»x®wa“ , wiecz „Czci 
wnoy młm *.
H H H H H n H n H H l M H H H t i l H U *

Z hr»iw.
Unosip tettś n wiwiń

Dziś w niedlzaelę, przemawiać będą na proiwincyi 
na umczystościąib derziowskich następujący re
tor enci: r '

w  Oświęcimiu: Inż, B. ZunOierm&Bm; 
w źywcir Prof. Dr. Knopping^ 
w i^kycbpiwie-. Dr, f t  Terło.

■r ‘ Komitat denlcąłny.

Boghto zaopatrzony skłau fabryczny w yro
bów metalowych, żelaznych i naczyń alum.

Kraków, ul.Cierłrudy u>
Teł. 4162 (naprzeciw hotelu „iteyai*) Tel. 4162

poleca kompletne wyprawy kuchenne. naŁ  
krycia stoi. (alpaka), artykuły tnryitf> * 
v 5i ie alum inow e halki, termosy, 
„PriM USy" itp. To war pierwszorzędny.

Wielki obrót mały zyski

6M
Tapety, k r a m  

Przybory 
introligatorskie

oraz wszelki* pęzyboigi pn nenne 
i kancelaryjne pułuu. po  uezmclikoiikunpatS

H U R T O W N IA  m P I f i M ł

Ki BelteB
Kraków, ul. H ostoutlo

MASZYNY DO
i w w r e ^ i  s Ł f t s r

Dogodno 
w a r u n k i

nabycia.

1274 PeprZMiacyu:

i KAPELLMER i B rat
I  I J t Ł A - . l I L f K O -

Tkanina lutowa
r.o pakowanU i dla taf-letrdw 

w sM&dzie lieoleum

A. Niwbawti, W ,

przyjmuje wszelkie zamówienia 
7f  zalurM drukaisiwt ohouzą 1 1. 
w  rzc^ecdlnoSei drak1 bu dcew i, 
kupieckie, przemysłowa, rekla
mowe, mii JopEma i dzieła, w y  
konuj' takowe J  cannie szybko  
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W  EOtnKOWlE  
PRZY ULICYOPZEPZKOW iyi Ł -7^
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W?i Lw ow ie od  5 d© *15 września 1924

IM. '/ARGI W schodnie
I .  W W I M M  ^  

POLSKffOo KOH<TETU
W YSTAW ROLNICZYCH

Doroczny zjazd kupców, przemysłowców i romikow 
z kraju i zagranicy

Ekspop&ty.. wzory I próbki ze wszistkicn 
gs&ezi p r o d u k t  w  32 grupach 
na 40.000 n .  kw. powierzchni

Specyalne sekcye,, zbiorowe francuskich, austryai kich, 
szwajcarskich I angielskich wystawców

TARG SUROWCÓW
U fi la l  R l i 8 5 l c r M « w a  

i  sztucznycl* nawozów
Dział maszyn 

i narządzi rolniczych

wro TARG HODOW LANY
Sprzed* a*jode™ych okazów rasowego inwentarza.

Zgłe«_onia, prospekty, formularze i wyjaśnienia w  biurze Targów Wscho- 
u l i c *  i a g l o l  o A  W  ‘  -

W ótiw w , KamalkoRiika 33, u
J a s n a  1 0 , telefon 229-43.

L . 7 , lub Ekspozytura „T. W .“ 
33, tetoton 15-13 i .Reklama Pclska*

1 r
isrtPOSZUKIWANY

P R Z E D S T A W I C I E L
lw an iy  olokfisotochniczL.oj Jo  krajowej 
fabryki, wyrabiającej szt.ury miedziane, 
-lu d y  do dynamomaszyn I druty izo
lacyjne* — Oferty pod cyfrą ,,1000“  do 
* O W .  I . M 1A H V  141£ P Z Y  MARC D O  iL EJ 
W A R S Z A W A , rC T5Z « : x ;  : K f  124 .

p jE ąy 570RzęcNC w ykgSczew e
e s ^ z o w c .  s z y t e

D O  N ^ S Y C IA  W E  fFSU&CH:
Kraków, Rynek główay 1*4 
Lwów, Legionów 12 

Hetmańska 6 
Przemyśl, Plac aa Bramie

Franciszkański 26 
Drohobycz, Rynek 7 
Tarnów, Plac Sobieskiego 
Kołomyja, Rynek 
Stry], Koćdeina 24 
Królewska Hata, Wolności 18 
Katowice, Jana 1

Złoczów, Sobieskiego 
Cieszyn, Głęboka 6 
Bielsko, Wzgórze 20 
Rrzessów, Jl-go Maja 3 
Jarosław, Grunwaldzko 0 
Sambor, Rynek 
Krynica, Deptak 
Szczawnica 
Krosno 
Jasło
Borysław. Pańska

iMii m .: Kok zal '.860. | | Rok zal 1860.

VVBIH^a JtajSSSS
i natychmiast pe*ady. Zgłoszenia 

pod .77“ do Adm. N. Dz. 882 MEBLE
Stylowe,

Luksusowe,
917 Biurowe i Ld.

S. M ANNĘ WIKI

\S. SiDiera“,
nlł wszędzie sprzedaje Bilber, 
Dietiowska 109 1888

L U S f R A  meblowe, 1313 
L U S T R A  galeateryjne, 
S Z K Ł A  szlifowane poleca tanio 
wytwórnia luster Bracia Kainans, 
łCxaków,sBt&40wiitna 69. Tsl 2162

MMV*&
ewent. przygotuję do egzaminu 
* Luiwów szkoły hebr. za utrzy
manie aa letnisku w górzystej 
okolicy. Zgłoszenia pisemne de 
Ad. N, u l  pod „Ortodoksa* 841

;iapieLtja'owisl8wiM.z;.i.
wodo leczniczym Dra KUPCZYKA  
Kraków, S* a jakiego U l .  Choroby 
serca, reumatyzmn, niedokrew- 
ność. 128lł

Szpitalna 6. Telefon 40T4

języków polskiego i nfeumcL ego. Dokła
dna zJMjomotó *ych języków wymagana. 
Zgioszema z podaniem wymagań poa „fete- 
no'6ypistka“ do Adm. Nowego Dziennika.

K C n L A M ¥ |
Ś W  r jr tN E i| ; 

Rw #5 n i N |
' I I  i " c r  J 2 C C j.lt  i  2 c f-V , ; £

ę ? y ' * * ' c  : s r ^  
: i d ./.-A •■■•aprrłYj rr, w.: t

A F A l i i l C l
.jfifefc au K fis c a m  ii..? '
ę  ęr ’ ^  C  " c  C ' C W

^ c / i ó k k l  a r t y s t y c z n e  >
, f .Jarzy polskich, Salon Drezdeński, | 

$  'Bzomo-srebrue, Imieninowe, Kwiaty Klei «  
■z nównej polec.. w wielkim wyborze po ,

*  conac! konkurencyjnych |

.  fttawidw bil tti.iHiunt i sHrt tata t 
|  „ K R A K U S " ,  M f e M m l  i
^ .irWri. wieUd wybór pwyb^rów *zkol*ych. *  
\ Zamówienia.] yrarriitoyl łaUiw tamy udwrotmąpocẑ , ♦  

Kon & n t o i 7< P. K . O. 400.166. J

» o e ó e i e » » » » e  ♦ ♦ e a e e e e e e e e e e G ie e e e e a

O . Windlsch, < atói, KriMi fi w pidwortu
polecaNa Raty

płótna zagraniczne: dymki, zefiry, ręczr ki, 
pr^^ścieraatu, obrazy, batysty. cLifltuny, płó- 
ina poftselowe, tapy na łóżua, rhusteczki 
■do nosa i Ł.p.

t t n  -  M ii) leki
AAAAAAAAAAAAAAAAA

ćKłaścirjeielsieiwBeniBie)
Z t A f T E B  p t o f S j J a d w i f l a  C y p e s

procent czynszu z góry,
J o M f  W * t a « ,  M !. *  H, Utawti l i s
A A A A A A A A A A i . A A A A A A

ffj HQ. Dii EiDliiD JĄ
Ubrania meskie l dziecinne, era: 
wielki w ybór raglanów Jnsk^nnych 

Na aegodnych w a ru m ^th
POLECA 11RMA

i.W@hlmuth i H. Rubin A
Kraków, Grodzka O l

N a p r z o c lw  k o i c l o l *  t a w «n g l« l le a d » f lo .  —

ilp iw
2(i konny firmy Benz, okazyjnie do SDrzedam&J 

Oglądać gc można w ruchu,^ 
Wiadomość ulica Łobzowska L  5, I. pietre 

u I. A BR AH AM Sr A.ftis wielefcldi! gaj
fi lc o w e  już od 1 2  Z ł i  u firmy C7C

20.Kraków, ul. Regulska
e .C n p  a j  Chita* C r * ) m ar««aiA,Cr^i Q r«n  

Y t  w »iy»tk i»h  k«K>ra«łi po cuaoh kwokmBOyjA;

Okładam  ©ai. S& W^dawn Igm  g fld , j«e a w . zyL Ób ’ « t o »  ńońtanm* »)zieW8»YWC, tó W ^ P W rt  1


